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włoskich robotników i bezrolnych wieśai

We Włoszech ogłoszony został dekret o odznacze­
niu medalami szeregu oficerów b. armii faszystow­
skiej. Równocześnie czyni się trudności w przeprowa­
dzeniu reformy rolnej i prac melioracyjnych, doprowa­
dzając do licznych strajków protestacyjnych.

R z y m  (PAP). Rząd de Oaspc- 
riego opublikował w dzienniku 
urzędowym „Gazeta Officale“ 
dekret o nagrodzeniu orderami i 
medalami szeregu oficerów i żol 
nierzy faszystowskiej armii Mus. 
eołiniego, którzy w swoim czasie 
walcayli przeciwko sojusznikom. 
Wśród nńch znajduje się 22 człon 
ków formacji „czarnych koszul“, 
którzy brali udział w wojnie prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu.

Depesza marsz Rokossowskiego do 
prezydenta m. Warszawy Tołwińskiego

Warszawa. (PAP) Prezydent m. 
gt. Warszawy otrzymał następują­
cą depeszę:

„Z całego serca pozdrawiam 
Pana i w Pana osobie wszystkich 
pracow n ików  stolicy z okazji 3 
rocznicy wyzwolenia W arszawy 
od niemiecko-iaszystowskich na­
jeźdźców.

Żołnierze Arm ii Radzieckiej ż 
uczuciem głębokiej satysfakcji 
Upominają dzisiaj pełne chwały 

walki o Warszawę i pogrom 
Wroga,na terytorium  Polski.

Z Arm ią Radziecką w bitwach 
o wyzwolenie Warszawy i całej 
Polski współdziałało po bratersku 
nie tylko Wojsko Polskie, ale i 
ludność, a przede wszystkim ro­
botnicy i chłopi.

Wspólna walka przeciwko współ 
hemu wrogowi — przeciwko fa­
szystowskim Niemcom, stworzy­
ła mocny fundament przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

W dzień wielkiego trium fu Na­
rodu Polskiego, życzę mieszkań­
com stolicy dalszego powodzenia 
w  dziele umocnienia państwa de-

Medalami nagrodzono też wiciu 
faszystów, uczestników walk prze 
ciwko partyzantom w Jugosławii, 
Albanii i Grecji oraz przeciwko 
wojskom an g 1 o- am ery kańskim w 
północnej Afryce.

W ie ś n ia c y  z a jm u ją  
o d ło g i

Rzym (PAP). W całych Włoszech 
wzmaga się ruch robotników rol­
nych i ubogich wieśniaków na 
rzecz uzyskania ziemi i za przepro 
wadzeniem reformy rolnej. Robot­
nicy rolni w okręgu Piacenza. zor­
ganizowani w spółdzielnie zajęli 1 
zaorali znaczną przestrzeń grun­
tów państwowych w dolinie rzeki 
Padu, oddanych w dzierżawę spe­
kulantom i nić uprawianych.

Również W prowincjach V/èrôna 
i. Peżąro robotni cy, rolni: .zajęli 'spo­
re. połacie, ziemi leżącej,' odłogiem- 
Doszło przy. tym do licznych starć 
między uczestnikami ie£o ruchu a 
poficjąl O wypâdkath źajpowąnia 
gruntów przez bezrobotnych wieś­
niaków donoszą z prowincji Catanz 
karo. .zajęte grunta, są wszędzie u- 
pTaWiàne na zasadach spółdziel­
czych.

W okresie c:d 3 do 11 stycznia w 
okręgu Wańezią doszło, do sfrajlru 
10. tysięcy robotników rolnych, któ 
rzy. dcrnsgali kię ód wîàda przępr-o

wadzenia robót melioracyjnych ce­
lem podniesienia wydajności ziemi 
i dostarczenia pracy bezrobotnym. 
Podczas strajku doszło do maso­
wych demonstracji robotników rol­
nych i bezrobotnych.

6.0 tys . c h ło p ó w  
p r z e r w a ło  p r a c ę

W prow inc ji neapolitańskicj w y­
buchł s tra jk  60 tys. chłopów. Ro­
botnicy rolni, drobni właściciele i 
dzierżawcy zjednoczyli ®a3* by 
wspólnie przeprowadzić walkę w 
obronie swych interesów. W pro­
wincji Perugii Front Ludowy sta­
nął jja czele mas chłopskich, do­
magających'się zrealizowania swych 
postulatów.

P a ł k i  p r z e c iw k o  
k a l e k o m

Rzym (PAP). W Rzymie, policja 
rozprawiła się ..z kilkuset inwalida­

mi wojennymi, którzy brali udział 
w demonstracji głodowej. Policjan­
ci użyli przeciwko ślepym i kale­
kom kolb karabinowych i gumo­
wych pałek. 50 uczestników demon 
stracji zostało aresztowanych. Oko­
ło 30 rannych inwalidów umieszcza 
no w szpitalu. Brutalne postępowa­
nie policji, na rozkaz ministra 
spraw wewnętrznych Scelby i pod 
dowództwem zastępcy naczelnika 
policji rzymskiej, wywołało oburzę 
nie szerokich mas ludności stolicy 
Włoch.

Foto dla „D z ien n ika  Zachodniego’' 
Jedna ze scen zbiorowych „Pastorałki“, misterium ludowego W 
układzie Leona Schillera, granej w  Teatrze im. St. Wyspiańskiego 

w Katowicach.

€ łp § n s o  p u ł k o w n i k * *  w o g s k  k r y i ą g f s k i c ł *

Tajne organizacje angielskie
dzia ła ją  na szkodę państw bałkańskich

Ateny. Pułkownik wojsk bryty j-.jtów  znalazły się nawet na zebra- 
skich A. W. Sheppard, który prze- j niach ONZ. Sheppard pisze, że te- 
bywał w Grecji w  roku 1943 wraz! go’ rodzaju działalność uprawiał 
z . oddziałami australijskimi oraz | bezpośrednio nawet konsul bry- 
po wypędzeniu Niemców w skła- tyjski w  Grecji północnej. Pack, 
dzie m isji UNRRA, napisał książ- I który wysyłał swych agentów do 
kę pt. „Britain  en Greecę“ . Shep- Jugosławii i publikował zmyślone 
pard piszę na wstępie, że nie jest
komunista., poczym kreśli sytu­
ację w Grecji.

Nie bacząc na więłkite zniszczę'

Decydująca bitwa o Mandżurię
Z a n ie p o k o je n ie  w  k o ła c h  K u o m in t a n g u
Londyn. (PAP) Według donie­

sień agericji Reutera z Nankinu,
mokratycznego i sukcesów w dzle koła wojskowe Kuomintangú uwa
le odbudowy bohaterskiej Stolicy 
— Warszawy.

Niech z}'je i umacnia się brat- 
nia przyjaźń między nafódami 
Polski 1 Związku Radzieckiego. 
Marszałek Związku Radzieckiego 

K. Rokossowski.“

Komuniści zwyciężyli
W p a r y s k ic h  w y b o r a c h
Paryż (PAP). W wyborach samo­

sądowych na przedmieściu Pary­
ża — Malakoff, komuniści wysunę­
li się na pierwsze miejsce, uzysku­
jąc 1.81 głosów. Gaulliśei uzyskali 
1-030 głosów, a ugrupowania, tzw. 
„trzeciej siły“ 526 głosów.

żają, że toczy się obecnie decydu­
jąca bitwa, która rozstrzygnie o l-o 
"«ach Mandżurii. Bitwa ta ma roz­
winąć się w pełni pod koniec mie­
siąca. , . ,

Rząd' K u o m in ta n g u ,  zaniepoko­
jony sukcesami armii ludowej, 
gromadzi gorączkowo posiłki. Na 
wezwanie Dąpartamernu Stanu 
USA, wyjechał z Mukdenu do Wa­
szyngtonu amerykański konsul 
generalny Ward, celem złozema 
osobistego sprawozdania. Kwa rzą 
dowe uważają ten fakt za oznakę 
gwałtownego pogorszenia się sy­
tuacji na froncie północno-wscho­
dnim.

W dniu 17 stycznia odbyła się 
specjalna konferencja, zwołana

USA swsku ą swa bazy
W ?ait3S!t;8

Waszyngton (PAP). Amerykań­
skie siły _ sbrojne ewakuowane zo­
stały z 13. baż obronnych w Pana­
mie, gdyż zawarta w tej sprawie, _ ...
umową wygasła w dniu 16 stycznia.! nia W Grecji stwierdza Shep- 
■ Amerykanie pozostali - jęifzcse ni® uęzym.1 nic
bazach, ale ' i  cne mają być wkrót- dla poprawy sytuacji gospodar­
ce ewakuowane. Panama nie ago- €xc* tego kraju, gdyż zwracali

główną uwagę ma na poprawę 
bytu ludności greckiej, lecz na za­
bezpieczenie swych pozycji w Gre­
cji.

Wielka Brytania i Stany Zje­
dnoczone używały wszystkich śród 
ków,'ażeby wywołać tarcia mię­
dzy Grecją i jej sąsiadami. Autor 
podaje, że Anglicy mieli w  Grecji 
szereg organizacji, które zajmo­
wały się wyłącznie wysyłaniem 
ludzi do Albanii i Jugosławii w 
celach dywersyjnych. Instniały 
również instytucje, które fabryko­
wały „dokumenty“ kompromitu­
jące rządy demokratyczne państw 
sąsiednich. Instytucje te zaopatry­
wały w „niezbędne“ materiały De­
partament Stanu USA i Forcign 
Office. Niektóre z tych dokumen-

dziła ‘ się na odnowienie umowy, 
zezwalającej na dalsze utrzymywa­
nie przęz ! Stany ‘Zjednoczone baz 
na tetytórium, tęgo kraju.

przez Czang-Kai-Szeka. dla omó­
wienia sprawy obrony rzeki Yang 
Tse w Chinach środkowych. W 
konferencji uczestniczył dowódca 
flo ty amerykańskiej na Pacyfiku, 
admirał Charles Cook, który przed 
łożył nowe. propozycję w sprawie 
szkolenia marynarki chińskiej.

wiadomości o greckim ruchu wy 
zwoleńczym. Za te zasługi Pack 
został włączony do składu komisji 
ONZ, która badała stan rzeczy na 
granicach południowych Grecji. 

Na podstawie własnych spostrze

sku, że grecka armia demokra­
tyczna nie działa w  wyniku ja ­
kichś bodźców zewnętrznych, aie 
w  interesach przygniatającej wię­
kszości narodu greckiego. Zdaniem 
autora, armia rządowa nigdy nie 
rozgromi partyzantów. Nawet 
gdyby Stany Zjednoczone i W iel­
ka Brytanią przysłały pod dostat­
kiem broni i amunicji, włączając 
najnowsze typy samolotów, woj­
ska rządowe nie dadzą sobie rady 
z armią demokratyczną, która

żeń Sheppard dochodzi do w ń io -j walesy o wolność swego narodu.

Rada Bezpieczeństuia
z a jm ie  s ię  s p r a w ą  r o z e jm u  w  In d o n e z j i
Nowy Jork (PAP). Pod koniec 

sobotniego posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa przewodniczący zako­
munikował, że Holandią i Republi­
ka Indonezyjska podpisały rozej-m 
po południu dńia 17 stycznia na po­
kładzie jednego z -okrętów wojen­
nych, stacjonowanego na wodach 
Batawii. W 2 godziny później woj­
ska obu stron otrzymały rozkaz za­
przestania ognia.

Podpisano również protokół, usta 
łający 12 ząsad politycznych, które 
będą stanowiły podstawę rokowań 
o zawarcie ostatecznego układu.

Komisja mediacyjna ONZ uważa 
swe zadanie za skończone i wróci 
do Lakę Success, oddając się do 
dyspozycji Rady Bezpieczeństwa. 
Przygotowuje ona sprawozdanie, na 
podstawie którego Rada będzie mo­
gła kontynuować dyskusję w spra­
wie Indonezji:

. Na stadionie p iłk i nożnej w  B il­
bao policja frankistowska aresz­
towała 6 osób pod zarzutem w y­
wieszenia chorągwi baskijskich 1 
katalońskich.

Następstwa amerykańskiej „pomocy4* *

Wzrasta bezrobocie w Turcji
Moskwa (PAF). Jak donosi z An­

kary agencja Tass, naród turecki 
zaczyna odczuwać skutki „pomocy“ 
amerykańskiej. Poziom życia mas 
Pracujących ulega wciąż obniżeniu. 
Ceny zwyżkują a bezrobocie wzra­
sta. Zamyka się wicie przedsię­
biorstw, nie mogących wytrzymać 
konkurencji przemysłu amerykań­
skiego, który napełnia rynek turec­
ki, .swymi wyrobami.

Nawet dzienni!: reakcyjny „Dżum 
huriet“ przyznaje, że wzmagające 
się w Stambule bezrobocie stało 
się jednym z podstawowych Zagad­
nień dnia. O jedno wakujące miej­
sce pracy ubieg ; się 500 kandyda­
tów. Gazeta „Watan“ informuje c 
ciężkiej sytuacji chłopów tureckich, 
którzy uprawiają ziemię pyzy po-

Warszawa (API). 1,984 toiiy ryb 
wartości 111 mik zł wyłowili w cią­
gu ub, roku rybacy rejonu ujścia 
Odry. Dla porównania trzeba przy­
pomnieć, że połowy roku 1946 przed 
stawiały wartość tylko, 21 mil.- zi*

L u d  W a r s z a w y  d z ię k u je  s w y m  w y b a w c o m

Uroczyste wręczenie sztandarów
zasłużonym Jednostkom Wojska Polskiego

mócy prymitywnych środków i pis 
cą niezmiernie wysokie podatki. Z 
powodu braku pomocy lekarskiej, 
w niektórych wsiach wypadki śmier 
telności nowonarodzonych dzieci 
dochodzą do 60 proc., a wypadki 
zgonu rodzących matek do 10 proc.

Gandhi p rze rw a ł 
g ło d ó w k ę

New Delhi. (ZAP) Z New Delhi 
donoszą, że Mahatma Ghandi za­
kończył swą kolejną głodówkę, 
wypijając szklaneczkę soku po­
marańczowego, którą podał mu 
hinduski minister oświaty. Przer­
wanie głodówki nastąpiło wobec 
tego, że premier Pandit - Nehru i 
inni członkowie rządu, oraz przed­
stawiciele wszystkich .stronnictw 
zobowiązali się do wykonania 7 
warunków, postawionych przez 
Ghandiego.

Warunki te, dotyczą zaprze» 
stanja walk religijnych j zapew­
nieni» bezpieczeństwa ludności
muzułmańskiej w H&tiustsui*»

Warszawa (PAP). Dnia 18 stycz 
nią rb. ludność Warszawy uro- 
cęyście obchodziła trzecią rocz­
nicę swego oswobodzenia.

W godzinach rannych ze wszy­
stkich dż-elnlic miasta liczne de­
legację organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych z 
pocztami sztandarowymi oraz 
tłumy publiczności śpieszyły na 
Plac Zwycięstwa, ąby wż;ąć czyn 
ny udział w uroczystym wręczę- 
ńiu sztandarów zasłużonym je­
dnostkom 1 Warszawskiej Dywi­
zji Piechoty im. Tadeusza Ko­
ściuszki,

Przy dźwiękach marsza gene­
ralskiego przy by vy a na plac do­
wódca Okręgu Wojskowego W ar. 
sźąwń gen. Paszkiewicz, który po 
odebraniu raportu od d-cy 1 Dy­
w izji gen. i)uszyńskiegó, dokonał 
przeglądu oddziałów.

O godzinie 10.45 przybywają 
przedstawiciele Sejmu Ustawo­
dawczego z wicemarszałkami: 
Barcikowskjm i Zambrowskim, 
członkowie Rządu z wicepremie­
rem Korzyckim, generalicja Woj. 
śka Polskiego z wiceministrem 
Obrony Narodowej gen. Jarosze­
wiczem i gen. Mosorem. korpus 
dyplomatyczny, oraz przedstawi- 
ęjęle Stpłecżńęj j. Wojewódzkiej 
Rady Narodowej

O godz. 11 wjtany dźwiękami 
Hymnu Państwowego przybywa 
•ta Plac Zwycięstwa Prezydent R. 
Pt Bolesław B ierut któremu to­

warzyszą wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Spychalski, do. 
wódca wojsk lądowych gen. Po­
pławski oraz szef Kane. Cywilnej 
Mijał.

Fo odczytania przez prezesa 
komitetu fundacji — Bańkow­
skiego. aktu erekcyjnego, Prezy­
dent R. P. dokonaj symboliczne­
go wbicia gwoździ w  drzewce 
sztandarów.

Prezydent K. P. przechodzi na­
stępnie wraz z dostojnikami pań­
stwowymi na trybunę, z której 
gen. Spychalski wygłosił przemó­
wienie, mówiąc m. nn.:

Obywatelu Prezydencie, drodzy 
warszawiacy, mieszkańcy woje­
wództwa warszawskiego, oficero­
wie, podoficerowie ,j szeregowcy 
1 Warszawskiej Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki.

W dniu wręczania sztandarów 
pułkowi 1 Dywizji Piechoty w  
Warszawie/ na Placu Zwycięstwa, 
zwycięstwa w 3 rocznicę wyzwo­
lenia- Stoljcy, stwierdzamy, że li­
nia wytyczona przez władze de­
mokratyczną, władzę ludową, na 
której czele stój Prezydent Rze­
czypospolitej Bolesław Bierut, 
jest słuszna, że linia ta dala suk­
cesy narodowi polskiemu w spra-

P r ® / e l i f  a n q lo - I r g g n c u s f t S

Taaei pad kanałem La Manche
P a r y ż  (PAP). Rzecznik am­

basady brytyjskiej stwierdził, że 
do Paryża przybyło dwóch dełega 
tów brytyjskich dla omówienia 
projektu przekopania tunelu pod 
kanałem La Manche, a miano­
wicie poi cieśniną Dover. Dzień, 
nik „Intiransigeant“ podaje, że 
delegacja brytyjska badać będzie 
możliwości przyjęcia przez par. 
lamenty obu krajów odpowied- 
miej ustawy. Podstawą dyskusji 
będą plany opracowane przez in­
żynierów francuskich.

Według tych planów tunel w y­
kopany będzie ną giętkości 1%

metrów pod dnem morza, co mia 
loby zabezpieczyć go nawet przed 
bombą atomową. Długość tunelu 
wynosić ma 40 kilometrów. Koszt 
budowy obliczono na 50 milionów 
funtów szterlingów. Tunel mie­
ścić ma dwie jezdnie i dwa tory 
kolei elektrycznej.

Delegatami brytyjskimi są ko­
mandor Christophor Shawcross i 
kpt. Malcolm Bullock. przewodni 
czący 1 wiceprzewodniczący ko­
misji parlamentarnej, której po­
wierzono zbadanie sprawy wspo. 
umi&aęsa projektu.

wach najbardziej ukochanych 
przezeń — dala zwycięstwo i suk. 
cesy w  sprawie budowy odrodzo­
nego Wojska Polskiego, głównego 
oręża walki o niepodległość, dala 
sukcesy w budowie J odbudowie 
naszej stoljcy Warszawy, dala 
sukcesy w sprawie niepodległo­
ści, postępu i trwałości pokoju.

Dz;ś pułki I  Warszawskiej Dy­
wizji noszą tak dumne nazwy bi­
tew o Pragę, o Warszawę, o Ber­
lin. Jedrsocześn e noszą nazwę 
wielkiego naczelnika Kościuszki, 
bo właśnie pierwsza regularna 
jednostka Odrodzonego Wojska, 
Pierwsza Dywizja jednocześnie 
symbolizuje ludowość naszego 
wojska,

Otrzymując sztandary od sto. 
liry, otrzymując sztandary od 
mieszkańców jej okolic, wiemy, 
że sztandary gwarantują naj­
wspanialsze zwycięstwa w odbu­
dowie naszej stolicy,

Dziękują« za wręczone sztan­
dary w imieniu wojska, w imie­
niu 1 Warszawskiej Dywizj; Pie­
choty, przyrzekamy jednocześnie, 
że w  służbie dla dobra i potęgi 
PolskJ Ludowej wszystkie zada­
nia postawione przez władzę lu­
dową wypełnimy.

Odrodzona, budująca się, kw it. 
nąca Rzeczpospolita Ludowa i jej 
pierwszy prezydent Bolesław 
BięruL uteeb żyJeŁ‘*
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Imponujący dorobek pracy
K re s k ą  o  p o l i t y c e •

K a t o w i c e  (t o ), W  niedzielę ramo na wstępie dru­
giego dnia obrad I I  ogólnopolskiego zjazdu delegatów Od­
działów Zw. Zawodow. Pracowników Przemysłów Che­
micznego, Papierniczego i Szklarskiego, odbywającego 
się w sali Filharmonii Państwowej w Katowicach, uchwa 
łono wysłać do Prezydenta Rzeczypospolitej Bieruta i 
premiera Cyrankiewicza telegramy z pozdrowieniami, wy 
razami hołdu i uznania-

Telegramy zakończono zapew­
nieniem, iż zrzeszeni w Związku 
pracownicy tych przemysłów, do. 
lożą wszelkich si], by kroczyć w  
pierwszych szeregach budowni­
czych Polski Ludowej, obok gór­
ników, hutników, włókniarzy i 
kolejarzy.

O w acy jn e  p o w ita n ie  
d e le g a ta  g re c k ie g o

Przybycie na salę reprezentan­
ta Grecji demokratycznej, p, Va. 
sosa Georgiu, dało zebranym 
asumpt do długotrwałych, górą. 
cych owacyj na cześć tego kraju 
i  jego dążeń wolnościowych. Owa 
cje przerodziły się stopniowo w  
spontaniczną manifestację soli- 
darnośęj polsko-greckiej.

P. Vasos Georgiu, zabrawszy 
glos, zaznaczył, że przywozi zja­
zdowi serdeczne pozdrowienia z 
Grecji demokratycznej gen. Mar. 
kosa,_ przedstawił dzieje walki 
jego i jego żołnierzy z przestarza. 
łym ustrojem monarehistycznym, 
wspieranym przez imperialistów 
zachodnich i  oświadczył dosłow­
nie:

»My, walczący w Grecji, wyka. 
żujemy, że można budować bez 
imperializmu j wygrać pokop 
Wy, odbudowując szybciej Pol­
skę, pomagacie Grecji demokra­
tycznej w jej walce o wolność!“. 
Ruch gen. Mark osa, jak p. Geor­

giu podniósł dalej, wyzwolił już 
więcej, niż połowę kraju, a aneja 
demokratyczna, pozbawiona do­
tychczas lotnictwa, będzie je mia­
ła, gdyż oficerowie lotnictwa ma. 
narchistycznego, nawet pułkow­
nicy, przechodzą obecnjc na stro­
nę gen. Markosa.

Gdy delegat, który przemawiał 
częściowo po polsku, a częściowo 
po francusku, zakończył swoje 
wywody apelem o pomoc w po­
staci środków pieniężnych i  le­
karstw dla walczących demokra­
tów greckich i okrzykiem na 
cześć przyjaźnj grecko-polskjej,

zebrani powstawszy wznieśli c- 
krzyki na cześć gen. Markosa.

Delegat Markowski z Ząbko­

wic, poprosiwszy o głos, wysunął 
wniosek, aby zarząd główny 
Związku wyasygnował na rzecz 
pomocy dla Grecji demokratycz­
nej p«i miliona złotych. Na sali 
zabrzmiały okrzyki: „Mało! M i­
lion!“ Uwzględniając powszechne 
to życzenje, prezydium zjazdu 
oświadczyło za pośrednictwem 
prezesa Drożdża, że kwota milio­
na złotych będzie do Grecji prze­
kazana wraz z pozdrowieniami i 
życzeniami zwycięstwa dla gen. 
Markosa \  jego żołnierzy.

Grad o fia r
dla walczącego narodu

Przedstawiciel oddziału łódzkiego 
Związku oświadczył, iż nieza­
leżnie od tego Oddział ten posta­
nowił przekazać na rzecz walczą, 
cej Grecji demokratycznej 200 
tysięcy zł, przy czym wezwał in ­
ne Oddziały do współzawodnic­
twa. Jako drugi pośpieszy] Wał­
brzych, zgłaszając 2» tys. zł, za 
nim Bydgoszcz ofiarowała 50 tys. 
Deklaracje posypały się jak grad. 
W ciągu niespełna kwadransa z 
górą czterdzieści Oddziałów j po­
szczególnych zakładów pracy, 
zrzeszonych w  Związku, prześci­
gając się nawzajem w ofiarno­
ści, zgłosiło datki na rzecz Grecji

demokratycznej w łącznej wyso­
kości 1.715.000 zł. Dziękij temu bo­
haterski kraj otrzyma razem na 
mocy uchwal zjazdu katowickie­
go dwa miliony 715 tysięcy zł.

Delegatka Straszewska z Jele. 
niej Góry przekazała w  imieniu 
kobiet pracujących, zrzeszonych 
w Związku, itó ręce prezydium 
serdeczny ljs t do kobiet greckich 
z wyrazami solidarności kobiet 
polskich z n im i

P. Vasos Georgiu, stanąwszy 
ponownie na trybunie, podzięko­
wał z głębokim wzruszeniem za 
tę żywiołową, braterską i samo­
rzutną manifestację na rzecz Gra.

cji demokratycznej, nadmienia­
jąc, iż zawiadomi o szlachetnym 
geście polskim generała Markosa 
i naród grecki.

Sekretarz KCZZ  Bolesław Ge­
bert w referacie na temat na­
szych osiągnięć w  dziedzinie od­
budowy powojennej w  latach 
1946 j 1947 oraz planów na rok 
bieżący wskazał, że jak w r. 1946 
wzmogliśmy produkcję we wszy­
stkich dziedzinach życia gospo­
darczego, a w roku 1947 wykona­
liśmy plan z nadwyżką ¡i zainicjo­
waliśmy współzawodnictwo, tak 
w  roku bieżącym całe społeczeń­
stwo wzmoże wysiłki, by wydaj­
ność pracy u7zrosła. Wytycznymi 
na rok obecny są dalej: oszczęd­
ność, stabilizacja cen i  walka ze 
spekulacją. Idea współzawodnic­
twa pracy zostanie jeszcze bar­
dziej rozpowszechniana, a jego 
metody opracowane i  udoskona­
lone.

Omówiwszy obszernie sytuację 
międzynarodową j  przebieg wal­
ki, jaką ruch zawodowy toczy o 
wolność i  demokrację, sekretarz 
Gebert podkreślił, ¡¡ż zjednoczo­
ny ruch zawodowy we wszyst­
kich krajach' jest ostoją pokoju i 
bezpieczeństwa. Polska klasa pra­
cująca będzie kroczyła w pierw­
szych szeregach w alki o jedność 
ruchu zawodowego.

Owocna d z ia ła ln o ś ć  Z . Z . P ra c . P rze m . C lie n t,
Prezes ustępującego zarządu głó­

wnego Związku Wiktor Drożdż zło 
żył następnie obszerne sprawozda­
nie z dokonanych prac, obficie zilu 
strowane danymi cyfrowymi. Osią­
gnięcia są imponujące. Dwa i pół 
roku temu na I zjeździć ogólnopol­
skim Związku w Warszawie było 
obecnych tylko 110 delegatów z 
Warszawy, Łodzi, Krakowi i wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego, re 
prezentujących ogółem 16.000 człon 
ków. Dziś w I I  zjeździć bierze u- 
dzśał kilkuset delegatów, przedsta­
wicieli 114.324 członków, zrzeszo­
nych w 52 skomasowanych Oddzia­
łach.

W okresie swej kadencji zarząd, 
zdobywszy szczupły lokal przy, ul. 
Matejki 3 w Katowicach ¡utworzył 
szereg wydziałów i rozpoczął pra­
cę w terenie, przy czym urządził 
836 konjerencyj i  różnych zebrań, 
zawarł 8 układów zbiorowych, po-

wołał do życia przy CZPCh. Komi­
tet współzawodnictwa pracy, uru­
chomił 312 świetlic i 217 bibliotek' 
z 48 tysiącami tomów, 29 domów 
wypoczynkowych, z których korzy­
stało 22.000 osób, 30 wydziałów t 15 
sekcyj młodzieżowych, zrzeszają­
cych około 17 tysięcy członków, 
rozwinął akcją wychowania fizycz­
nego, utworzył 77 klubów sporto­
wych, liczących razem x górą. 7 ty­
sięcy członków, zorganizował wy­

dział kobiecy dla niemal 61 tysięcy 
kobiet pracujących, członkiń Zwią­
zku, które posiadają już 20 Rad ko­
biecych w terenie ,100 poradni dla 
matki i dziecka, 15 żłóbków, 25 
przedszkoli i 36 świetlić, wysłał 
1.400 dzieci na kolonie letnie i  u- 
tworzył 49 spółdzielni, dó których 
należy 24.596 członków, ą wreszcie 
wyłonił wykział informacyjnp-pra- 
sewy i  wydaje własny organ, „Pra­
cownika Chemicznego",

K ap ita lis ta  z Zachodu do „kostuchy": rys. Kulcryniksy
—  Dobrze, się nam współpracowało, m oja  droga! Chętnie przedłużył­
bym kontrakt z tobą na rok 1948, g d yb y  nam tylko nie przeszlcadzali!

Czechosłswacja potępia odbudową Niemiec
Przemówienie m in. Koneckiego

Praga (PAP). Na zebraniu partii 
komunistycznej w Bemie Moraw­
skim wygłosił przemówienie cze­
chosłowacki minister informacji 
Kopecky, który poruszył szereg 
problemów z dziedziny wewnętrz­
nej polityki czechosłowackiej i po­
lityk i międzynarodowej.

Na arenie międzynarodowej — 
oświadczył minister Kopecky — 
przeciwstawiają się sobie 2 obozy: 
obóz reakcji i obóz antyfaszystow­
skich, socjalistycznych sił ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i państwami sło­
wiańskimi na czele. Świat pragnie 
pokoju, a pokój ten może być za­
pewniony wówczas, gdy kapitaliści 
zaniechają prób, zmierzających do 
odebrania Związkowi Radzieckiemu 
owoców zwycięstwa, które przynio 
sło narodom słowiańskim wolność 

zapewniło im pełny rozwój.
*

Jeżeli chodzi o kwestię niemiec­
ką, to Czechosłowacja występuje 
zdecydowanie przeciwko wszelkim

Sukcesy gospodarcze ZSRR
Poważny w zrost p rodukcji przem ysłow ej i ro lne j

Kiedy to było?
Chyba bardzo dawno temu. Z trudem dziś przychodzi wywołać w  

pamięci obraz owych dni, pełnych zgiełku, niepokoju, zamieszania.
Grasujące po kraju zbrojne bandy, codzienne niemal morderst­

wa indywidualne i  zbiorowe, palone wsi, napady rabunkowe, akty 
terroru, nastroje tymczasowości i niepewności jutra wśród pewnej 
zdezorientowanej części społeczeństwa, dyplomatyczne interwencje 
ambasadorów i ni «dyplomatyczne poczynania osób dyplomaty cz_ 
nych i niedyplomaiycznych, a na pierwszym planie rozbrykany 
polski koń trojański — oto obraz stosunków wywołanych przez obce 
agentury w dniach przedwyborczych w Polsce — zaledwie przed 
rokiem.

To wszystko wydaje się dziś tak odległe a jakieś nieprawdopo­
dobne, że z trudem przychodzi nam uwierzyć, że tak było rzeczy­
wiście i niedawno temu.

Zwycięstwo bloku demokratycznego w dniu 19 stycznia 1947 r. 
i całkowita klęska mikoiajczykowskiego PSL-u przekreśliły wszel­
kie rachuby na przemienienie Polski w drugą Grecję. Nic wjechał 
Anders n- białym koniu do Warszawy — o czym marzyli „rolnicy 
z Marszałkowskiej“, opuścili niedawnie Polskę panowie Caven- 
dish-Bentick i Bliss-Lane, uciekł doszczętnie skompromitowany am­
basador . . .  przepraszam, pan prezes Mikołajczyk. Dzięki amnestii 
rozładował się „las“, a przywódcy podziemia zasiedli na ławie 
oskarżonych. Sztucznie wywołane przez obce agentury zamieszanie 
ustąpiło miejsca twórczej pracy. Zamiast tracić czas na walki po­
lityczne, społeczeństwo skierowało całą swoją energię na dzieło 
odbudowy.

O Ge przed rokiem pełno było w prasie zagranicznej o „zbałka- 
nizowaniu“ Polski, to dziś nie ma już takiego korespondenta, który 
by nawet przy najbardziej nieprzychylnym nastawieniu nie musiał 
przyznać Polsce ogromnego rozmachu i tempa odbudowy. Z zaz­
drością patrzą na nas państwa zachodniej Enropy. Nie tylko pa­
trzą, ale co-az lepiej zdają sobie sprawę, że Polska jest państwem, 
z którym trzeba się liczyć, z którym trzeba utrzymywać stosunki 
handlowe, wzrastają bowiem nasze możliwości eksportowe, a głód 
towarów w święcie nie maleje. Pstrowscy 4 Bugdołowie to symbol 
dzisiejszej Polski, który przemawia do przekonania narodom my­
ślącym kategoriami ekonomicznymi.

Jeżeli dla porównania spojrzymy chociażby na dzisiejszą Fran­
cję, gdzie blumowcy zawzięcie przeciwdziałają zjednoczeniu narodu 
francuskiego w imię twórczej pracy, gdzie pogarszająca się usta­
wicznie sytuacja materialna i beznadziejne perspektywy jutra zmu­
szają robotników do ciągłych strajków, a system policyjny w ni­
czym już nie przypomina wielkich tradycji wolnościowych Francji, 
tym bardziej ocenimy wartość naszego bloku demokratycznego, 
który zjednoczywszy dwie wielkie partie robotnicze, wieś i demo­
kratyczne mieszczaństwo, unicestwił destrukcyjną robotę obcych 
agentur.

Jedność narodu — nie ta sztuczna, narzucona systemem dykta­
torskim — ale wypływająca ze wzajemnego zrozumienia i codzien­
nej, stale pogłębiającej się współpracy wielkich partyj demokra­
tycznych zdała swój pierwszy wielki egzamin 19 stycznia 1947 i jest
najlepszą gwarancją naszej przyszłości.

Data ta jest niewątpliwie datą historyczną, o której warto pa. 
niętać i wyciągnąć z niej nauki na przyszłość. B. F.

Moskwa. (PAP) Państwowy Ko­
mitet Planowania przy Radzie M i­
nistrów ZSRR ogłosił komunikat, 

I zawierający bilans gospodarczy 
Związku Radzieckiego za rok 1947.

proc., produkcja surówki — o 14 
proc., produkcja walcowni — o 15 
proc., wydobycie węgla — o 12 
proc., wydobycie ropy — o 19 pro­
cent, produkcja benzyny — o 36

Jak wynika z komunikatu, global- ' proc. Przemysł budowy maszyn
na produkcja przemysłowa ZSRR 
w roku 1947 przekroczyła znacz­
nie plan i wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1946 — o 22 proc.

Produkcja przemysłu lekkiego 
podniosła się w  roku 1947 w po­
równaniu z rokiem 1946 — o 33

Samorząd terytorialny
tematem konferencji 

w Ministerstwie
Warszawa. (PAP). W dniu 16

bm. odbyła się w  Ministerstwie 
Administracji Publicznej konfe­
rencja z udziałem zaproszonych 
działaczy samorządowych, przed 
staw ¡cieli Rady Państwa, M in i­
sterstwa Ziem Odzyskanych oraz 
stronnictw politycznych.

Przedyskutowano szereg aktu­
alnych zagadnień gospodarczych i 
finansowych Samorządu Teryto­
rialnego. W obradach wziął także 
udział minister Administracji Pu 
blicznej Edward Osóbka-Moraw. 
ski, zabierając głos w  dyskusji, 
która przyczyni się niewątpliwie

wyprodukował w  porównaniu z r.
1946 trzy razy więcej lokomotyw, 
2,5 razy więcej turbin parowych i 
maszyn włókienniczych, przeszło 
2 razy więcej traktorów i maszyn 
rolniczych, 1,5 razy więcej siln i­
ków elektrycznych, obrabiarek, 
samochodów, łożysk kulkowych 
itd.

Niebywały wzrost wykazała pro 
dukcja rolna. Zbiory buraka cu­
krowego wzrosły w  porównaniu z 
rokiem 1946 — 3-krotnie. W roku
1947 przygotowano podstawę dla

bogatych zbiorów na rok 1948. 
Obszar zasiewu ozimin został roz­
szerzony o 3,5 miliona ha, ponadto 
zorano dla zasiewu w roku 1948 
— 8 milionów ha roli więcej, niż 
w ubiegłym roku,

Plan inwestycji został wykona­
ny ze znaczną nadwyżką. W cią­
gu lat 1946 i 1947, tj. w  ciągu 730 
dni, zbudowano i uruchomiono 
1.900 zakładów przemysłowych.

W roku 1947 rozwinęła się o- 
gromnie radziecka sieć handlowa. 
Otwarto na terenie ZSRR 55 ty ­
sięcy nowych sklepów i kiosków.

Liczba zatrudnionych w radziec 
kiej gospodarce narodowej powię­
kszyła się w roku ub. o 1.200 ty­
sięcy osób. Globalna suma płac 
wzrosła o 23 procent.

Wystawia! czeki be* pokrycia

Milionowa afera ozęstocliowskiego kupca
C z ę s t o c h o w a  (a). Władze 

prokuratorskie prowadzą obecnie 
dochodzenia w sensacyjnej aferze 
znanego kopca częstochowskiego 
Felicjana Waniela (plac Daszyń. 
s kiego 12), który aresztowany zo­
stał przed pewnym czasem we 
Wrocławiu 3 obecnie przewiezio. 
ny do Częstochowy. Aresztowane 
go osadzono w więzieniu na Za­
wodzi«.

Aresztowanie Waniela przez 
do pogłębienia współpracy wymię ! prokuraturę wrocławską spowo- 
nionych czynników z aparatem j dawane zostało ujawnieniem pe. 
administracji publicznej. I wmej afery samochodowej na te-

Reorganizacja armii francuskiej
w duchu antydemokratycznym

Paryż (PAP). W związku z pro­
jektem reorganizacji arm ii fran­
cuskiej, opracowanym przez m i­
nistra Sił zbrojnych Teitgena, za­
rysowała się poważna różnica 
zdań między ministrem a sekre­
tarzami stanu wojny — Beehar- 
dem, lotnictwa — Marosellim i 
marynarki — Dupo®. Krążą upór 
czywe pogłoski o możliwości ustą 
pienia sekretarza stanu Bechar- 
da. Szef sztabu generalnego ar­
m ii lądowej gen. Revert podał się 
do dymisji.

Franc Tireur“ . komentując pro 
jekt Taitgena, podkreśla, że armia
francuska ma liczyć 710 tysięcy 
ludzi, co pociąga za sobą dodat-

mii Teitgena — pisze dziennik ■— 
jest nie tyle obrona narodowa, ile 
utrzymanie porządku wewnętrz­
nego“.

Nawiązując do przewidzianego 
scalenia trzech istniejących do­
tychczas sztabów generalnych — 
arm ii lądowej, marynarki i lot” 
nictwa — umotywowanego przez 
ministra keniecznościami „admi­
nistracyjnymi i politycznymi“ , 
dziennik przypomina, że podobna 
reforma została dokonana w  1938 
roku przez Hitlera w  Niemczech. 
„Nie byłaby to — konkluduje 
dziennik — armia nowoczesna, 
wychowana w duchu Jauresa, ar 
mia Indowa, związana z narodem

renie Wrocławia, dokąd Waniei 
wyjechał na pewien okres czasu 
w związku z założeniem przedsię­
biorstwa przemysłowego.

W toku przeprowadzonego do­
chodzenia wyszła na jaw inna, za 
krojona na znacznie większą ska­
lę oszukańcza afera. Okazało się, 
że Warnie! biorąc od swych licz­
nych dostawców towary, wysta­
w iał im czekiębez pokrvcia na ol­
brzymią sumę ponad ¿000.000 zł, 
mając w tym czasie w  Banku Go 
spodarstwa Spółdzielczego w Czę 
Stochowie na swym koncie kwotę, 
wystarczającą zaledwie ha pokry 
cie nieznacznej części zobowiązań. 
Nie jest wykluczone, że Waniei 
wystawił czeki bez pokrycia na 
inne jeszcze poważniejsze sumy, 
lecz poszkodowani kupcy nie zdą 
żyli jeszcze zgłosić s w y c h  preten­
sja. Gdyby przypuszczenia te oka­
zały się słuszne, a wiele ujawnio­
nych w toku dochodzeń okoliczno 
ści zdaje się je potwierdzać, to 
ogólna suma pozbawionych pokry 
cia, a wystawionych przez Wani© 
la czeków zwiększyłaby się zna­
cznie. Wskutek oszukańczych ma 
chtaacji Waniela poszkodowa. 
nych. zostało kilkadziesiąt osób.

Wiadomość o aresztowaniu zna 
nego kupca wywołała w  Często­
chowie wielką sensację.

Katastrofa na Łabie

planom odbudowy Niemiec i na ró­
wni ze Związkiem Radzieckim do­
magać się będzie wpłaty odszko­
dowań za straty, jakie poniosła nie 
tylko przez ostatnią okupację, ale 
i  przez współżycie z Niemcami na 
przestrzeni długich wieków.

Charakteryzując sytuację wewnę 
trzno-polityczną, minister Kopecky 
opowiedział się za koniecznością 
utrzymania Frontu Narodowego w 
Czechosłowacji, zaznaczając jednak 
iż w łonie tego Frontu dojść muszą 
do władzy elementy lewicowe, po­
stępowe i socjalistyczne. Mówca 
wyraził przekonanie, iż tego rodza­
ju elementy znajdą się w szeregach 
wszystkich czechosłowackich partyj 
politycznych i że partia sócjal-de- 
mokr styczna pozostanie wierna 
współpracy, z komunistami.

kowy koszt w  wysokości 100 m i- farma ta nie ma w sobie nSc.de-
liardów franków: „Zadantom ar- mokratycznego

Berlin. (PAP) Na Łabie w  pobli- 
Byłaby to armia pretoriańska, Re j żu Magdeburga przewrócił się

prom. Zatokę!! wszyscy pasażero­
wie w liczbie IZ-

g t r e tm u

Historia się powtarza
Pożar Reichstagu — proces von 

aen Luebbego — wielka ofonsv 
wa terroru hitlerownUa^o
Niemczech, tą kolejne, etapgyzAv- 
lirze  przemyślanego planu znisz- 
czenia demokracji niemieckiej i 
„świętej wojny“ przeciw „czerwo 
nemu mebezpjęe?eńsiwu“ .

Od pewnego czasu obserwuje, 
my rzeczy bardzo, podobne do te­
go pierwowzoru. Szpiedzy w Ka­
nadzie, wywrotowcy w Holly­
wood a ostatnio w ielki spisek 
komunistyczny w Zagłębiu ftufary 
mają być pretekstem do general­
nej ofensywy sił wstecznych prze 
ciw myśli demokratycznej w  pań­
stwach, którym i rządzi dolar.

W związku z wykryciem rzeko­
mego spisku komunistycznego 
„Dąally Worker“  pisze:

„Dziwna rzecz, że dokumen. 
ty o tym spisku zostały opu­
blikowane akurat wtedy, kie. 
dy ich potrzebowano. Anglicy 
nie zapomnieli jeszcze z pe­
wnością słynnej historii z rze­
komym listem Zinowiewa, któ 
ry opublikowano po raz pierw 
szy w 1924 r. i który został 
następnie w pełni wykorzysta 
ny przez tory sów dla obalenia 
rządu Labour Party. Dopiero 
później okazało się, źe cały ten 
Ust Z lwów lewa był ordynar­
nym fałszerstwem. Żadne naj­
bezczelniejsze chociażby kłam 
siwo nie może .jednak zmienić 
faktu, że komuniści niemieccy 
stoją w awangardzie tych wszy 
stkich, którzy walczą o poło­
żenie kresu obecnej sytuacji 
i o ustanowienie demokfatycz. 
nych Niemiec".

We Francji co prawda nie wy. 
kryto spisku komunistycznego, 
ale blumowcy i  bez tego pretek­
stu usiłują wyrugować komuni­
stów z życia politycznego.

W związku z ostatnimi wyda­
rzeniami w Zgromadzeniu Naro­
dowym Georges Cogrtiot stwier­
dzą w „Humanité“ :

„Najpierw wyeliminowań« 
partię komunistyczną z rządu 
— nie pozwolono na objęcie 
przez nią teki premiera — po­
tem nile dopuszczono je j do prze 
wodnśetwa w Zgromadzeniu, 
potem wyeliminowano komu­
nistów z odpowiedzialnych sta 
iiowiśk w Zgromadzeniu, à ju 
tro będzie być może to samo 
z przewodnictwem w Komi­
sjach. Zgwałcono konstytucję, 
tak jak jutro pogwałci się sta. 
tut służby publicznej. To ®o- 
raz częstsze uciekanie eię do 
dróg nielegalnych oznacza chęć 
zduszenia gniewu narodu frw i 
cuskiego, który występuje prze 
ciw planom nędzy i niewoli 
różnych Mayerów“«
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Staroświeckie dyliżanse i ■■MBOMMnnMaaMaPMnBBMiHnRmKK' mi entuzjazm
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Słubice, w styczniu.
.Wysadzono . nas w Rzepinije. 

Dalej mogą jechać tylko ci nlję- 
l)i,czni, wybierający się do Frank* 
flirtu. Berlina, względnie dalej 
jeszcze na Zachód. — Czekamy 
więc w poczekalni odbudowujące, 
go się dworca. Ciasno tu, bo wła- 
śńie.w środku śallj. ustawia się 
potężne rusztowanie i zimno, bo 
wieje z sąsiedniej sali, skąd do- 
chodzi miarowy stuk kilofów, 
usuwających resztki zburzonych 
murów. Przykry kontrast po czy. 
stej fi. ciepłej, sali niezniszcżonego 
dworca w Zbąszynku, gdzie ż ra. 
na kilka godzin czekało się na 
dalsze połączenie. Nareszcie jakiś 
kolejarz zapowiada nasz pociąg.

Ruszamy do Słubic...
Maleńka stacyjka w szczerym 

polu.
— To są Słubice? Graniczne 

miasto?
— A tak właściwy dworzec zo. 

stał bowiem po prawym brzegu, 
na nj.emieck ej stronie. Słubice, 
polska część Frankfurtu, leżą 
stąd ó 8 km w dole.

— • I jak tu się dostać do mia­
sta?

— Njech się pani nie martwi, 
tram waj czeka przed dworcem.

Wychodzę... j wybucham grom .; 
krem śmiechem. Obeszłam to cu -, 
do z wszystkich stron, zanim po 
zwykłej, malarskiej drabinie w y. 
twornje weszłam do wnętrza. 
„Tram w aj“ możnaby nazwać dy­
liżansem, gdyby nlje fakt, że tego 
rodzaju wehikuły stanowią już 
obecnie zabytki muzealne, które 
O gląda sj.ę za o p ła tą .

25 gablotki miuealncj
Tu też się płaci, całych 40 zł, 

za przejazd w pozycji siedzącej 
mijędzy wózkami, walizkami, klat 
kami z ptactwem :j innym inwen. 
tarzem domowym. Nie wiem. czy 
zwykłe wieczne pióro, wymysł 
X X  wieku potrafi dość godnie i

nie w górę i dół miasta. Kieruje 
nlimj człowiek, uplasowany pod 
specjalnym daszkiem na zewnątrz 
„karocy“ — eksponat muzealny 
nr 2. Nie z racji wyglądu — broń 
Boże! — ale ze względu na trąbę, 
tzw. róg myśliwski! Dmie .w nie­
go raz po raz, wożąc ludziska do 
nocnego pociągu.

Zanim sjlnym szarpnięciem da.
no nam znać, że za chwilę, P° 
równi pochyłej , drogi poczniemy 
się staczać w dół ku miastu, ła­
dowali się dalsi podróżni;. Każde­
mu na, między j  pod dolne koń­
czyny ustawiono jeszcze kilka 
skrzynek i paczek. Na koniec są­
siadowi z naprzeciwka wsadzono 
na kolana tajemnicze blaszane 
pudelka z obiecującym napisem: 
„F ilm  Polski“ . Musiały być cięż­
kie, bo biedak skamla] nieco.

— Film?...
— Owszem — „Znachor“ , pój­

dź''« na święta w Słubicach — 
odrzekł z dumą młody konwojent 
muzealnego zabytku nieco młod­
szej epoki. ,

— Ta. przywieźcie wprzódy 
światło — dorzucił ktoś z lwow­
ska.

•Jeden przez drugiego, uprzej­
mi, Słubięząnie jęłij, mnie uświa­
damiać, że elektrownia jest na 
drugim brzegu Odry i Niemcy wy 
łącznją właśnie, gdy się w kinie 
siedzi.

M afia a  śluby
Nic dziwnego, że świeczki { naf­

ta cieszą się wielkim popytem w 
Słubicach, nie mniejszych zresztą 
jak dość częste zabawy,, urządza- 
ne przy tym nastrojowym oświe­
tleniu przebrzmiałej epoki roman 
tyzmu. Dalszą konsekwencją ta­
kiego stanu rzeczy są liczne pa­
ry, klękając n:a ślubnym kobier­
cu w ślicznym kościółku, przero­
bionym nota bene niedawno z sali 
Bractwa Kurkowego, Pary, dodać 
trzeba, świadczą o zupełnym za­
tarciu się różnic dzielnicowych. 
Poznaniaków z Zatoużankami.

wiernie oddać urok tego cudaka. Lwowcaków 'z Warszawiankami i
Ma 4 koła. Na nich platforma 

’**• ot, taka zwyczajna, na której 
się wodę sodową rozwozi. Czy 

•tfcsory ma? ■— raczej n'e. sądząc 
po wstrząsach, jakie człowieka 
raz po raz rzucały w niebo. Przed 
tym jednak człowiek zawadzili 
głową o biało-niebieskje pasiaste 
sklepienie, które bokam; prze­
chodziło w ściany. Dobrze, że owa 
względna osłona przed deszczem, 
śniegiem 1 wiatrem sporządzona 
była z płótna, w  przeciwnym ra­
zie Slubiczanie j Inni przyjezdn: 
chodziliby wiecznie z guzami na 
głowach. Para rosłych koni cią­
gnie ów w ehkuł dwa razy dz'en.

przedstawicieli wszystkich in ­
nych dzielnic — złączyła nie­
rozerwalnym wjęzem pionierska 
praca, dokonywana w niezwykle 
Ciężkich warunkach, zespolił 
w ielki wspólny cel — gruntowa­
nia polskości na tych terenach. 
Niech Widzą Niemcy przez szero­
kość Odry, że Polska tętni ży­
ciem, że Polak, zahartowany woj­
ną, nje zrazi się nawet tym, że 
mu zawzięty sąsiad dopływ świa­
tła zamyka, że wody skąpi z wo­
dociągów. znajdujących się po je. 
go stronie.

Oryginalne to miasto, przedzie.

zburzony most na Odrze odbudo­
wano, Niemców przepędzono o 
200 m dalej na zachód i granicę 
zamknięto, dość jednostajny ]  —  
jak na wzorowe miasto graniczne 
przystało — spokojny, pracowity 
żywot. Ludność cywilna wstaje 
z kurami, i, jeśli slię właśnie tego 
wieczora nie bawi, kładzie się 
spać o równie „kurzej“  porze. Go. 
dżiny między tymj dwoma term i­
nami wypełnia pracą.

Nowopowstała placówka „Spo­
tem“ penetruje teren, wyciąga ze 
spalonych stodół i gospodarstw 
zniszczone maszyny rolnicze, żni­
w iarki, młockarnie, traktory. 
Przy ul. Bolesława Chrobrego oh. 
szerny plac zawalony jest tymi 
wrakamj. Tu się je remontuje.

Obowiązkowe
„wstawiennictwo“

Gdy jasny dzień powoli skła­
niać się poczyna ku nocy, na ba­
rierze granicznej zapala się jasne 
światło. Nieomylny to z n a k . że 
wtedy właśnie reszta S łu b ic z a n , 
tj. Wojsko, M ilic ja  WOP (Woj­
sko Ochrony Pogranicza) ze zdwo 
joną czujnością zabiera si0 do 
pracy. Trzeba bowiem pilnować, 
by n ikt niepożądany z drugiej, 
tej niemieckiej strony nie prze­
prawy siię na naszą, by n;ie prze­
mycał towarów.

Legalny ruch graniczny jest w 
Słubicach bardzo słaby. Rzadko 
tylko białoczerwona bariera unosi 
się ku górze, by po szczegółowej 
kontroli dokumentów wpuścić 
auto „Don Suisse“ , czy innej m i­
sji zagranicznej. Most na Odrze 
Słubice — Frankfurt jest bowiem 
granicą tylko dla ruchu kołowego 
i pieszego. Kolejową stacja gra­
niczną, gdzie przelatują w pędzie 
ekspres Moskwa — Paryż, czy 
tranzytowe pociągi radzieckie — 
jest Rzepin. Transport repatrian­
tów zaś polskich z zachodu i wy­
siedleńców Niemców od nas na 
zachód, kieruje się na Kostrzyn. 
Wprowadzona po zawarciu trakta­
tu pokojowego ustawa o małym 
ruchu granicznym z pewnością 
ożywi Słubice, miasto pełne ziele­
ni, ślicznych dómków i will.

Tymczasem cóż — Odra płynie 
ociężale dalej, płynie też widocz­
nie strumieniami alkohol, skoro 
miejscowa Liga Kobiet, ogłaszając 
zebranie przypomina, że wstawień 
nictwo jest obowiązkowe. Nie do­
pływa zaś sporadycznie prąd 
elektryczny i częściej woda, z 
elektrowni i wodociągów, znajdu­
jących się po tamtej stronie. 
Wszystko to dla uprzyjemnienia i 
urozmaicenia monotonnego życia. 

*
Głos trąbki przeszywa ciemno­

ści nocy. Dyliżans jedzie . . .  z dro­

gi auta, z drogi wozy i ludzie, 
których o tym czasie i tak już na 
ulicach nie ma. Stajenna latarnia 
oświetla wnętrze tramwaju. Wsia­

damy. Widać jeszcze zdała silne 
światło na barierze granicznej, ale 
i to powoli znika w ciemnościach...

Irena Bednarek.

Czechosłowacki przemysł samochodowy osiągnął przedwojenny po­
ziom produkcji. Wypuszczono cały szereg nowych modełi przezna­
czonych w głównej mierze na eksport. Na ilus trac ji nowy model 
samochodu m arki Aero, tzw. Aero-M inor, specjalnie przystosowany 
do odbywania dłuższych tras, z uwzględnieniem różnej jakości dróg.

Foto SAP
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Czterech wartowników i czterech lekarzy
W twierdzy szpandawskiej, i każdy innej narodowości. W ra, I czyta chętnie Goethego, Schiłle. 

gdzie przebywają skazani na ka. złe choroby któregoś z dawnych I ra i Marka Twaiina.
Co sześć tygodni mogą napisać 
otrzymać jeden liist, co osiem

ry więzienia przestępcy wojenni i „wielkich ludzi“ Trzeciej Rzeszy, 1 
— Doenitz, Raeder, Hess, Baldur i badają chorego kolejno czterej 
vom Schirach, Neurath. Funk i ' lekarze. Listy czytane są przez
Speer — sprawują straż wojsko­
w i wszystkich czterech mocarstw 
okupujących Niemcy. Prócz uzbro 
jęnej w broń automatyczną stra­
ży strzegą więźniów norymber­
skich grube mury, otoczone głę­
bokimi, fosami, za którymi cią­
gną się jeszcze druty kolczaste, 
naładowane prądem elektrycz­
nym o wysokim napięcia.

32 Ż o ł n ie r z y
Zbrodniarze hitlerowscy umie­

szczeni są w najdalszym skrzydle 
twierdzy, przy czym prócz nich 
mieszka w twierdzy tylko jesz­
cze straż w sile 32 żołnierzy — 
po ośmiu z każdej z czterech ar. 
mdi okupacyjnych. Strażnicy zmie 
njiają się co tydzień. Każdego kro 
ku więźnia pilnują czterej straż­
nicy, przy czym nawet przy gon­

ione rzeką, pędź] — od czasu, gdy leniu asystuje czterech żołnierzy,

Kraina tysiąca jezior

Finlandia -  wczoraj i dziś
Finlandię w okresie od wojny 

domowej w r. 1918 do zawieszę, 
nia broni w r. 1944 wypełniały za 
sadraiczo rządy „Schutzkore“ , par­
tii faszystowskiej w fińskim wy­
daniu. Pokrywała o,na kraj cały 
siecią doskonale zorganizowa­
nych komórek. Oddziaływała na 
ludność przez nauczycieli w  szko­
łach, przez redaktorów w gaza. 
tach, przez profesorów na wyż­
szych uczelmioch. przez duchow­
nych w kościołach, przez wydaw­
ców na rynku wydawniczym. W 
„Schutzkore“ — faszyzm jedno­
czył ich wszystkich.

„Schutzkore“ tworzyło ochotni­
czą armię rezerwową Finlandii, 
ściśle i bezpośrednio, współpracu­
jącą z wojskiem. Prowadziło po­
litykę wyraźnie prohitlerowską, 
nacjonalistyczną i — przede wszy 
stkim -— antyrobotniczą. Komu­
nistyczna partia rozwiązana zo­
stała dawno przed dojściem H it­
lera do władzy. Na czele partia 
socjaldemokratycznej stał Vaino 
Tanmer. (skazany później w pro­
cesie przestępców wojennych na 
5 j pół lat więzienia). Utrzymy­
wał on partię swą w  stanie bez. 
względnego posłuszeństwa wobec 
„Schutzkore“ , czyniąc ją głów­
nym filarem fińskiej polityki wo 
jennej.

Wojsko fińskie organizowane 
było na wzór pruski. Wielu o fi­
cerów fińskich walczyło podczas 
pierwszej wojny światowej w ba­
talionie ochotniczym (27 pruski 
batalion strzelców) na wschodnim 
froncie niemieckim. Książę nie­
miecki (szwagier Wilhelma II) zo 
stał nawet „obrany“ królem Fin­
landii. Upadek Niemiec przeszko. 
dżił mu jednak w uszczęśliwie- 
nwi nowej „ojczyzny“ . Ate krem.

nek został nadany — duch pruski 
panował wszędzie.

W r  1930 zaanscenizowano tzw. 
„Lappe-marsz“ na Helsinki. Od 
tej chwili faszyzaeja postępowała 
w  szybkim bardzo tempie. Terror 
szalał w Finlandii. Gdy w r. 1938 
Związek Radziecki podjął próby 
nawiązania przyjaznych stosun­
ków z Finlandią, zostały one 
przez rząd finlandzki odrzucone. 
Krzepły natomiast więzy z hitle. 
rawskimi Niemcami przez kor­
pus oficerski, organizacje stu­
denckie, różne związki, a przede 
wszystkim przez prohitlerowskie 
nastawienie czołowego męża sta­
nu, prezydenta od r. 1931 do 1937, 
zaciekłego wroga wszystkiego, co 
tchnęło demokracją.

W tej atmosferze sprowokowa­
na została wojna zimą, 1939/40 r. 
Finlandia wojnę przegrała. Ale 
kiedy w r. 1941 wojska hitlerow­
skie napadły na Związek Radzdec 
kii,;. Finlandia wystąpiła po stro­
nie Niemiec. Awanturnicza poli­
tyka killiki rządzącej doprowadzi- 
ła jedynie do rozlewu krwi.

Wojska radzieckie nie okupo­
wały Finlandii, chociaż miały do 
tego po wojnie pełne prawa. Fin­
landii pozostawiono zupełną swo­
bodę, by mogła wejść na drogę 
demokratycznego rozwoju. ,

Głównym celem obecnej poliity. 
k i Finlandii jest nacjonalizacja 
wielkiego przemysłu, banków i 
przedsiębiorstw ubezpieczenio­
wych. Społeczeństwo widzi w  rea 
Lizać j i  tych haseł drogę do demo­
kratyzacji Finlandii. Znalazło to 
wyraz w licznych demonstracjach

robotniczych w Helsinkach i in ­
nych miastach Finlandii.

Demokratyzacja. Finlandii, jest 
gwarancją je j rozwoju i samo­
dzielnego bytu. (rok)

czterech cenzorów: sowieckiego, 
amerykańskiego, angielskiego i 
francuskiego.

Można sobie bez trudu wyobra 
zić, że w tych warunkach musiał 
się wytworzyć jakiś szczególny 
ceremoniał (ostatecznie musi prze 
cięż być jakaś kolejność badania 
lekarskiego czy czytania listów, 
jakiś porządek zmian straży i tak 
dalej).

Dzień więźniów twierdzy szpan 
dawskiej zaczyna się o godzinie 
siódmej rano skromnym śniada­
niem. Następnie pracują do połu­
dnia i — po dwugodzinnej przer. 
wie n,a obiad — znów do wieczo­
ra. W lecie pielili, sadzili jarzy­
ny, zbierali pomidory iitp. Praca 
ta podobała się im niezmiernie i 
bardzo ją polubili.

Neurath — pierwszy „protek­
tor Czech i Moraw“ — oświad­
czyć miał, że gdyby się był wcze­
śniej zapoznał z urokiem tej pra­
cy, nie byłby się dostał do Szpan- 
dawy. . .

Więźniowie z Norymbergi «- 
trzymują to samo wyżywienie, co 
pracownicy fizyczni w Niemczech, 
a mianowicie 1.800 kalorii dzien­
nie i dwa papierosy tygodniowo.

W chwilach wolnych mogą czy 
tać, przy czym nie wolno im je­
dynie brać do ręki dzieł techni- 
czmycłv i  wojskowych. Większość

tygodni krewni, mogą im przysłać 
paczkę. W większości są radzi z 
życia, jakie prowadzą (przede 
wszystkim zapewne z tego, że im 
życile pozostawiono). Dwaj tylko 
pośród nich — admirałowie Rae­
der i  Doenitz — wspominają sta. 
le, że właściwie są jeńcami wo­
jennymi i wedle prawa wojny 
należy am się to wszystko, co ótrzy 
mują żołnierze armii, która ich 
wzięła do niewoli. Zapomnieli o- 
czywiiście o drobnym szczególe 
formalnym, że są zbrodniarzami 
wojennymi, skazanymi sądownie, 
nie zaś jeńcami wojennymi; jak 
również o innym jeszcze szczegó­
le faktycznym: j,ak wyglądało ży­
cie jeńców wojennych wojsk 
sprzymierzonych w niewoli nlie- 
miieckiej. ...

Spośród siedmiu więźniów naj 
lepiej trzymają się najmłodsi:
40- iletnd Baldur von Schi,rach i
41- letni Speer. Obaj skażam- zo­
stali na 20 lat więzienia i  mają 
nadzieję dożyć chwili wyjścia na 
wolność. To podtrzymuje ich na 
duchu. Obaj dobrowolnie zgłosili 
się do roznoszenia obiadu i  wie­
czerzy swoim towarzyszom wię­
zienia.

TREPY SPEERA
Speer skarży się tylko na cięż­

kie drewniane trepy, które musi 
nosić. Za,pomniał widać, że to oin

Skandynawia — Bałkany
G łów na trasa O rien t -  Expressu

Praga (ZAP). Rok 1948 będzie 
w  Czechosłowacij rokiem licz­
nych obchodów jubileuszowych 
(rn. iiin. 600-lecie uniwersytetu 
Karola w  Pradze), oraz innych 
uroczystość], ]a* lk  np. zlot sokol­
ski. W związku z tym przewidu­
je sję znaczne zwiększenie ruchu 
pasażerskiego ] turystycznego, 
przy znacznym napływie gości za 
granicznych. Przed kolejam] cze­
chosłowackimi stają przeto w iel­
kie zadania, którym podołać bę­
dą mogły tylko przy dużym wy­
siłku.

Ministerstwo komunikacji re­
publik] przygotowuje już spe­
cjalny rozkład jazdy pociągów 
pospiesznych,, w  ramach ogólne­
go nowego rozkładu jazdy. Udało 
się np. Czechosłowakom przepro. 
wadzljć przez swoje terytorium 
główną trasę Orjent-Expressu, 
która będzie b]ec przez Bratysła­
wę, ze specjalnym połączeniem 
do Pragi dla wagonów bałkań­
skich. Przez to otrzyma s]ę dru­
gie połączenie z Bałkanami. Dro­
ga z Pragi do Belgradu zostanie 
‘przez to skrócona o 12 godzin. 
Mówi śję także o nowym połą­
czeniu ze Szwajcaria.

Ważna nowością będzie Bałt.

Orient-Express, który będzie łą­
czył kraje skandynawskie z kra­
jam i bałkańskimi, przy czym 
główna jego gałąź będzie biegła 
z Wrocławia przez Bogumjn, Ży­
linę j  Galantę do Budapesztu. 
Dotychczasowe połączenie z Wro­
cławia, do Pragi przez Hradec 
Królowej pozostanie jako druga 
gałąź. W Pradze będzie połącze­
nie z główną linją, a z Bogumi- 
na odejdzie lin],a bezpośrednio 
łącząca z Brzecławem, Wiedniem 
ij dalej na południe.

W komunikacji wewnętrznej 
polepszone będą połączenia Czech 
z południowym] Morawami i po. 
łudniową Słowacją. Czas jazdy 
z Prag] do Koszyc wynosić będzie 
13 godzin, a zatem tylko o godzi­
nę więcej, niż w  czasach przed­
wojennych. Na jnnych trasach 
raje udało sję jednak dotychczas 
skrócić jazdy, a to na skutek prze 
szkód, technicznych, jak stan na­
wierzchni żelaznej, wielka licz­
ba napraw na trasach, zmusza­
jąca do zwolnienia jazdy, prze­
starzały tabor iitp.

Ogółem stwierdza się, że przy­
szły rozkład jazdy pociągów po­
spiesznych obejmować będzie o-

nego, co w obecnych stosunkach 
godne jest uznania. Przez pew]en 
czas podróżn,] będą jednak mu- 
siei] zdobyć się jeszcze na cier­
pliwość.

właśnie polecił wprowadzić te« 
rodzaj obuwia w  obozach kon­
centracyjnych. Oświadczył raz:

„Gdybym wiedział, że pewnego 
dnia i ja będę musiał nosić te dre 
wniaki, pozwoliłbym dodać cho­
ciaż kawałek skóry, żeby byiy 
wygodniejsze . .

I  znowu refleksja — że przecież 
niezliczone tysiące nosiły te nie­
szczęsne „holendry“ latami, aż do 
męczeńskiej śmierci. Nie zdjęły 
ich już nigdy, jak ma nadzieję 
zdjąć je były pan minister Speer 
z;a dziewiętnaście lat. Czy to je ­
dno zarządzenie ni,e wystarczało, 
by Speera skazać n,a dożywotnie 
noszenie obuwia własnego pomy­
słu?

Neurath natomiast skarży się 
na niedostatecznie zaopatrzenie, 
głównie na brak mydła i  przybo. 
rów toaletowych, których dostar­
czają więźniom nie alianci, ałe 
urzędy niemieckie.

HESS ODZYSKAŁ PAMIĘĆ
Hess czuje się dobrze. Przed 

trybunałem norymberskim uda­
wał znakomicie człowieka, który 
nic nie pamięta — dzisiaj już i  
tak wszystko jedno, więc „przy­
pomina“ sobie coraz więcej. Nie­
dawno na przykład wypadła 
na niego kolej noszenia Wody. 
Ponieważ jednak były adiutant i 
sekretarz „Fuehrera“ jest z na. 
tury leniwy i  w więzieniu nie ma 
pracy, która by mu odpowiadała 
(dawniej lub ił napadać na czele 
hojówki na Bezbronnych przeciw 
ników politycznych —, patrz 
„Mein Kampf“), starał się więc 
wykręcić i  od tego obowiązku. Po 
wiedział przeto straży, żeby po­
szła z tym do Doenitza, jako że 
ten . . .  lepiej zna się na wodzie. 
Tym dowcipem zdradził zresztą 
„piękny Rudi“ , że woale nieźle 
pamięta, „who is who“ . W No­
rymberdze nie wiedział nawet 
nlic o żadnym Hitlerze i nigdy nie 
słyszał o dyktatorze tego nazwi­
ska. Zdaniem strażników Hess 
jest chytrzejszy niż lis, wszystko 
doskonale wie i pamięta, co się 
wokół niego dzieje, a poza tym 
lubi żartować. Jeden z listów do 
żony podpisał ostatnio „Twój ma­
ły ogrodnik Rudi“ .

Do twierdzy szpandawskiej nie 
ma wstępu żaden Niemiec. Wię­
źniowie nie mogą przyjmować od 
wiedzin. Prawdopodobnie w kró t­
ce zostaną przeniesieni gdzie in ­
dziej, jako że twierdza szpandaw 
ska obrana została tylko jako 
tymczasowe miejsce pobytu. 
Umieszczeni zostaną zapewne nia 
małej wysepce w Wannsee.

Nienajgorsze odżywienie, pacz­
k i z domu, cisza, spokój i żarty... 
Przez grube mury szpandawskiej 
twierdzy nie dochodzą żadne 
echa. Po nocach nie straszą w id . 
ma tych, którzy chodzili do śrraier 
ci w  drewniakach ministra Spee- 
r.a„ Więzień szpandawskiej tw ier­
dzy nie jest — jak więzień nie­
zliczonych obozów sprzed trzech 
la t — zalękłym, zaszczutym zwie

Miętfzparoiiowy 
konkurs muzyczny
Warszawa. (PAP) — Czwarty Mię 

dzynarodowy Konkurs Muzyczny 
odbędzie się w Genewie między 20 
września a 3 października br. Pro­
tektorat nad konkursem objął p.
Philippe Eter, prezydent Konfede­
racji Szwajcarskiej:

Konkurs obejmować będzie na­
stępujące działy muzyczne: śpiew, 
fortepian, skrzypce, altówka, flet i 
trąbka. Laureatom konkursu zosta­
ną przyznane nagrody w sumie o- 
gólnej 12,000 franków szwajcar­
skich. Lista członków jury, obejmu 
jąca mistrzów zagranicznych i 
szwajcarskich zostanie ogłoszona w 
końcu lutego 1948 r. Wpisy uczest­
ników będą przyjmowane do 15 lip 
ca 1948 r.

Prospekty oraz program konkur- I rzęciem, na które zewsząd czyha 
su wysyła zakiter.esowaoym Kon- ; cietbienis i śmierć.

kolo 85 oroc. stanu orzedwo-ien. serwatorium Muzyczne w Genewie, i Michał Jawor
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Otwarcie Uniwersytetu 
Powszechnego

Jelenia Góra. (ja) W dniu 16 bm. 
v  auli Liceum im. Stefana 2. ero in­
szego w Jeleniej Górze odbyło się 
uroczyste otwarcie Uniwersytetu
Powszechnego, zorganizowanego sta 
raniem Związku Młodzieży Demo­
kratycznej,

Słowo wstępne wypowiedział wi­
ceprezes SD, prok. Stramer, po 
czym rektor Uniwersytetu i Poli­
techniki Wrocławskiej, dr. Stani­
sław Kulczyński wygłosił odczyt 
inauguracyjny pt. ,,Od demokracji 
liberalnej <Jo demokracji ludowej“ .

Rektor Kulczyński podkreślił, że 
najważniejszym zadaniem chwili 
jest odsunięcie od szerokich mas 
pracujących niebezpieczeństwa za­
kucia ich w niewolniczą eksploata­
cję przez kapitał międzynarodowy.

Na zakończenie przemawiał prof, 
Stanisław Maciukiewicz, który zo­
brazował najważniejsze zadania no 
wo otwartej instytucji społeczno- 
naukowej w Jeleniej Górze.

Centrala Produktów  Naftow ych

Znaczny wzrost obrotów stacji benzynowych
Wrocław (st). Centrala Produk. 

tów Naftowych, która rozpoczęła 
na terenie Wrocławia swą dzia­
łalność w czerwcu 1945 r. może 
wykazać się w ciągu dwu j pół 
roku swej pracy drużyno; osiąg­
nięciami nie tylko na terenie sa­
mego Wrocławia, lecz również 
całego Dolnego śląska.

Pozostaje ona pod sprawnym 
kierownictwem dyr. Sawickiego i  
posiada 79 punktów zaopatrzenia 
w produkty naftowe (sprzedaży) 
na Dolnym Śląsku, 78 placówek 
w woj. śląsko-dąbrowskim i 68 w 
woj. poznańskim. Inne woje­
wództwa, aie wyłączając Warsa», 
wy, dysponują 53 punktami

cach ilość ta wzrośnie do 6, sta­
cje benzynowe z 50 znajdujących 
się na Dolnym Śląsku, rozsianych 
po największej części w uzdrowi, 
skaeh (Jelenia Góra 2, Wałbrzych 
2). Największa stacja benzynowa 
w Rynku we Wrocławiu sprze 
daje dziennie 160—-180 tys. Ii 
trów  benzyny. — Kierowniczką 
stacji jest znana przed wojną 
sportsmenka, m istrzyni Polski 
BaŁiukówna-Klfcnczukowa.

SKŁAD NR j
CPN posiada we Wrocławiu 

kilka olbrzymich składów ben­
zynowych, z których skład nr 1 
jest największym w Polsce i  naj- 

W samym Wrocławiu CPŃ po- j nowocześniej urządzonym. Skład 
siada 4, w najbliższych m iesją-1 nr 2 o pojemności' 9.5 miliona

Szlifo zD o ln eg o  S fg sh o

Wzrasta produkcja hut
J e l e n i a  G ó r a .  Występowa- chowieach. Poza tym ocalały hu- 

nie na terenie Dolnego Śląska tak ty szkła: w Wałbrzychu, w Pola- 
wyżnych surowców jak piasku, nicy-Zdroju i w Szczytnej oraz 
węgla i dolomitu spowodowało szlifiernie: w Dusznikach, Dąbro- 
: ©zwinięcie się tu przemysłu szklą wie, Pisarzowie i w Ustroniu Ślą- 
nego. Na tym obszarze powstało -kim.
kilkadziesiąt hut i szlifierni szkła. Dzięki temu, że już we wrześniu 
% liczby ok. 40 czynnych zakła- 1945 r. utworzone zostało Zjedno-

łitrów. przeznaczono dla ruchu 
cysternowego. Skład nr 1 ma du­
że warsztaty mechaniczne, ma­
gazyny techniczne, zapasowe i 
inne. Znajduje się tutaj również 
rozlewnia, zaopatrzona w specjal­
ne zbiorniki)! tzw. manipulacyjne, 
do której po-d pewnym ciśnie­
niem dopływa benzyna. Prócz 
rozlewni olejowej, kotłowni, ze­
społu pomp elektrycznych, cie­
kawych urządzeń kondensujących 
parę benzynową, jest 6 dużych 
zbiorników (o pojemn. 1.200.000 
litrów), należących do jednych z 
największych w Europie. Spec­
jalnie interesujące są urządzenia 
przeciwpożarowe, na które skła­
dają się m. in. najnowocześniej­
sze urządzenie tzw. pianowe, któ­
re przez puszczenie w  ruch od­
powiedniej motopompy, gaszą W 
bardzo krótkim  czasie ewti. pożar 
olbrzymich zbiorników z benzy­
ną, wzgl. innym materiałem ła ­
twopalnym.

W obrębie składu nr 1 istnieje 
ponadto port, posiadający zaporę 
przeciwogniową, a do którego do 
pływają barki (kanałem z Odry) 
po benzynę, oleje j. inne produkty 
naftowe. Podkreślić należy, że 
skład ten zaopatruje w materiał 

■ , . i pędny tylko sam Wrocław % oko-
utę w  Kaławskui(yce p oza pazamiii morskimi, skła­

dy na Dolnym Śląsku są nie ty ł

Wiktoria Galina 
we Florencji

| Katowice, (jmm) Wspaniałe za 
j powiadająca się polska gwiazda 
| śpiewacza, artystką Opery Slą-
i sklej W iktoria Calma, która, jak 

Obroty pieniężne CPN w 1947 i już podawaliśmy, po uzyskaniu
roku wynosiły około 1 miliarda 
800 milionów złotych, a obrót 
towarowy wyraża); się ok. 40 ton, 
w  tym 21 tys. ton benzyny, 6 tys. 
ton nafty oświetleniowej % trak. 
torowej. 6,5 tys, ton oleju gazo­
wego oraz 6,5 tys. ton olejów i  
smarów.

Wprowadzona z dniem 1 stycz­
nia podwyżka cen materiałów 
pędnych, wynosząca 60—100 proc., 
a mająca na celu zmuszenie do 
oszczędności w zużyciu zarówno 
benzyny, jak smarów technicz­
nych, sprowadzanych z zagranj

cach po odbudowie produkuje 
również szkło apteczne i specjal­
ne butelki do wód mineralnych. 
Odremontowana huta w Kunicy 
przystąpiła do produkcji szkła o- 
kiemnego, a 
przystosowano do wyrobu butę 
lek. Odremontowano również hu ale równieżdow. po wojnie pozostało tylko ozenie Hut Szkła Okręgu Śląska te w Łukniey i wielki ośrodek i ko najwięk!szy:mt

kilka mniej uszkodzonych hut i Dolnego, ocalałe zakłady przemy- przemysłu szklanego w Pieńsku, I najbardząój noiutoraeśme t m ^ -
ocalalo jedynie kilka szlifierni. W j słu szklanego przejęto, zabezpie- j pow. Zgorzelec. Składa się on z sazonym),. Nawet bap  rzeczna w
powiecie jeleniogórskim uratowa- | czono i wkrótce rozpoczęła się pro pięciu hut produkujących różnego

stypendium z Ministerstwa K u l­
tury j) Sztuki wyjechała w poło­
wie grudnia do Włoch, przebywa, 
jak się dowiadujemy, we Floren­
cji, gdzie kształci się i  — jak 
pisze — „mając oczy i uszy ot. 
warte, korzysta bardzo wiele“ . Po 
byt artystki we Włoszech potrwa 
do kwietnia br.

Premiowanie robotników 
za wynalazczość

Ś w i d n i c a .  (ZAP) W państwo 
we.j fabryce liczników i zegarów• .*• -- -  , — = i ,  ‘  w o j m a a ii iu iw  i  z e g a ró w

n iia r ia n -161116, Polnego S-ą- | elektrycznych w  Świdnicy robot- 
ska p - . y rezultat. Inspekcja j njoy ciągle zgłaszają nowe wyna-
stacjii benzynowych w woj. wro­
cławskim wykazała, że popyt na 
benzynę spadł od Nowego Roku 
przeciętnie o ok. 40 proc. Wpraw­
dzie na zmniejszenie sję popytu 
na materjały pędne wpłyną] czę­
ściowo okres zimowy, jak rów­
nież poczynione przez konsumen­
tów pewne zapasy benzyny, tym 
niemniej spadek w zużyciu do­
wodzi, że obecnie właściciele po­
jazdów mechanicznych w więk­
szym, niż dotychczas stopniu, dą­
żą do oszczędności w  zużyciu pa­
liwa, a tym samym ograniczają 
wszelkiego rodzaju jazdy.

lazki i udogodnienia, które dają 
wytwórni wielkie oszczędności w  
produkcji.

Ostatnio otrzymali premie trzej 
robotnicy: Stanisław Osiowski za 
usprawnienie polerowania osiek 
do liczydła otrzyma! 19.800 zło­
tych, Mieczysław Wojciechowski 
zastosował drugi uchwyt do nawi- 
jałki, co dało podwojenie produk­
cji cewek napięciowych. Otrzymał 
on 15.000 zł premii. Nison Piskow- 
ski zastosował odpowiednią mody­
fikację części licznika, przyczynia­
jąc się do dużej oszczędności ma­
teriału. Otrzymał za to 12.000 t l  
premii.

iy się dwie huty: w Jeleniej Gó- dukcja. W Wałbrzychu rozpoczęto 
rze i Szklarskiej Porębie oraz dwie | wyrabiać szkła wodowskazowe 
szlifiernie: w Sobieszowie i w Pie- płaskie i szkła lustrzane, a w póź-
— — ---------------------------------------- ! niejszym czasie szkło faliste i szy-

! by gięte. Huty szkła kryształowe- 
i go w  Szczytnej i w Polanicy-Zdro- 
ju dostosowano do masowej pro­
dukcji baloników żarówkowych.

Loteria fantowa PZZ
Wrocław. W dniach 29. 30 i 31 

stycznia odbędzie się ciągnienie 
Ogólnopolskiej Loterii Fantowej 
PZZ.

Impreza ta zasługuje na jak naj­
większe zainteresowanie ze strony 
całego społeczeństwa, t.ymbardziej 
że dochód z niej przeznaczony jest 
na cele społeczne Polskiego Związ­
ku Zachodniego. Poza tym każdy 
z kupujących los ma szanse wygra­
nia samochodu osobowego oraz wie 
iu .wartościowych przedmiotów, 
jak: umeblowania gabinetu, radio­
aparatów, zegarków, maszyn do pi 
sania i in.

Wyrabiają one również kryształy | hut, stale wzrasta. Zjednoczenie

gatunku szkła oraz jednej fabryki 
maszyn i form szklanych,

Odbudowa zakładów przemysłu 
szklanego na Dolnym Śląsku trwa 
nieprzerwanie. Przy tej odbudo­
wie i przy produkcji pracuje ogó­
łem około 4.000 ludzi. Liczba ta, 
w miarę uruchamiania nowych j W grudniu 1947 wzrost ten wyra.

Nowej Soli nie dorównuje skła­
dom lądowym we Wrocławiu.

OBROTY STACJI BENZYNO. 
WYCH

Obroty stacji benzynowych 
CPN na Dolnym Śląsku znacznie 
wzrosły w stosunku do roku 1946,

Bady Kobiece w Związkach Zawodowych
w y k a z u ją  d u ż ą  a k ty w n o ś ć

i szkło gospodarcze, ale w mniej­
szych ilościach. Huta Szkła Tech­
nicznego w Jeleniej Górze przy­
stąpiła do produkcji rurek wodo- 
wskazowych, a następnie przeszła 
na wyrób rurek ołowiowych. Hu­
ta Szkła Kryształowego w Szklar­
skiej Porębie, której wyroby zna­
ne byty przed wojną z wysokiej 
jakości, przystąpiła ponownie do 
produkcji kryształów w najwyż­
szych gatunkach.

W późniejszym czasie odbudo­
wano Hutę Szkła Kolorowego w  
Łukowie Żagańskim i przystoso

Losy w cenie 100 zł można zalku- i wan© do wyrobu szkieł sygnało-

Hut Szkła Okręgu Śląska Dolnego 
dąży, by ilość czynnych zakładów 
i jakość wyrobów doprowadzić do 
stanu sprzed wojny.

żał sję 350 procent. Ogólny obrót 
składów produktów naftowych, 
których ma Dolnym Śląsku jest 
27, w porównaniu do 1946 roku 
wzrósł o 19 procent.

pić we wszystkich placówkach I wych. Huta W Iłowej otrzymała j osadzenie w obozie pracy admina-

P row adził hulaszczy tryb  życia
id e n in is ira to r  m a ją tk u  

s * k o t l i i ik ie i i i  g o s p o d a rc z y m
WROCŁAW, (st) Delegatura Ko- j nie 100 tys. zł. za warzywa pocho- 

misji Specjalnej we Wrocławiu dzące z majątku, 
skierowała wniosek do władz cen­
tralnych Komisji w Warszawie o

PZZ we Wrocławiu, przy ul. Pio- j dwie nowe wanny do produkcji 
Sra Skargi 21. i szkła aptecznego. Huta w Dubłeli-

wwśre < # g ó r
Wzorowe prewentorium pod Głuchołazami

GŁUCHOŁAZY, (kk) W malow­
niczo położonej, zaciszne? kotlinie  
sudeckiej, środkiem które j płynie 
wartko rzeczka Białka, u stóp góry 
Bolesława Chrobrego stoi duży bu­
dynek dwupiętrowy, świecąc bielą 
ścian i  w idniejącym na nich z data 
napisem: „R a j“ . Ciekawego przy­
bysza uderza pedantyczno, czystość 
wnętrza. To prewentorium dla 
dzieci, stworzone przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną . w  Opolu. To 
„R a j“  dla dzieci często niedoży­
wionych, anemicznych lub choro­
b liw ie  otyłych, skierowanych tuta j 
przez lekarzy szkolnych.

W chwili obecnej w prewento­
rium. znajduje się 45 dzieci w w ie­
ku 7 do 13 lat z powiatów okolicz­
nych, podległych Uoezp. Spoi. te 
Opolu. Dzieci, przebywające tutaj, 
nie ty lko  nie mają przerwy w nau­
ce, lecz ui korzystnych warunkach 
mieszkalnych, odżywczych, zdro­
wotnych i pedagogicznych uczą się 
chętniej, lepiej i  szybciej. W jed­
nym pokoju mieszka 2 łub 3 dzie­
ci; jedzą one 4 razy dziennie i prze­
bywają na świeżym powietrzu. Każda. 
«¡osa składa się ty lko  z 7 dzieci. 
Klasy od 1 do 4 uczą się na rmej- 
scu, w prewentorium, natomiast 
starsze — S, 5 i  7 chodzą pod nad­
zorem na naukę do szkoły po­
wszechnej w Głuchołazach.

Program dnia w prewentorium, 
'rozpoczyna się o gadz. 6.30 dla ster- j 
szych dzieci, dla młodszych nieco 
później, a kończy ¡1; o gadz. 31. 
W soboty kąpiel i obowiązkowe 
ważenie dzieci oraz imprezy ar­
tystyczne: tańce regionalne, deklą. 
mocję, śpiewy i przedstawienia w

postaci krótkich jednoaktówek w 
wykonaniu małych pensjonariuszy 
obojga płc i dopełniają całości pra­
cowitego tygodnia.

Prewentorium, mieszczące się w 
dwupiętrowym budynku, składa się 
z 22 pokoi mieszkalnych 2 i 3 oso- 
bowych, wyposażonych we wszyst­
ko. Dzieci przywożą ze sobą tylko 
najkonieczniejsze przedmioty oso­
biste.

Spożywając 4 posiłki dziennie, 
dzieci otrzymują nabiał, jarzyny i 
owoce o wartości odżywczej pmiad 
4 tys. ka lorii dziennie. Opieka kie­
rownika prewentorium  i obydwu 
wychowawczyń, przy stałej opiece 
lekarskiej, stwarzają tu prawdzi­
wy raj dla naszego najmłodszego 
pokolenia.

stra<tora majątku w Trzeblowicach; 
w pow. wrocławskim, Ni-eprzectde- 
go, który w okresie od listopada 
1945 r. cło lipca 1947 r. systema­
tycznie doprowadzał gospodarkę 
majątku państwowego do ruiny, 
narażając tym samym Państwo na 
poważne straty.

Nieprzeeki przywłaszczył sobie 
ok. 1.000 m. tkanin, otrzymanych 
przez Państw. Rcaszanmę Lnu i 
Konopi i  materiały otrzymane ty­
tułem umowy plantacyjnej na 
r. 1947. Prócz tego w maju ub. ro­
ku przywłaszczył sobie 227 tys. zł., 
które pobrał z Państw. Zakładu 
Przemysłu Ziemniaczanego w Ką­
tach, tytułem zaliczki na dostawę 
ziemniaków plantacyjnych. M. in. 
nie dopełnił on również zobowiąza­
nia zasadzenia dodatkowych 15 ha 
plantacji ziemniaczanych.

W maju t. ub. niesumienny ad­
ministrator przywłaszczył sobie 300 
kg. cukru, który trzymał dla pra­
cowników ż Państw. Cukrowni w 
Pustkowiu, m dostarczone buraki. 
Dalszy rejestr przestępstw Nie- 
przeckiego obejmuje przywłaszcae-

Wjjstauia prasy polskiej
Przygotowania w  Będzinie

Będain. Z inicjatywy »araądu
Biblioteki Miejskiej im. St, Że­
romskiego odbyło się tu zebranie 
organjzacyjne komitetu ..Wysta­
wy r>rąsy polskiej“* z udziałem 
członków ząrgądu Biblioteki, in-

Powiat świdnicki 
na pierwszym miejscu

Świdnica. — Powiat świdnioki 
»płaci! podatek gruntowy zbożem o 
kilkanaście procent więcej, niż prze 
widywał plan. Jest to zasługa za­
równo płatników jak i akcji, zor­
ganizowanej W tym celu przez Po­
wiatową Radę Narodową.

Grol aresztowany
KATOWICE, <rś) Ostatnio został 

zatrzymany urzędnik Robert Grol, 
zamieszkały w Małej Dąbrówce 
pod Katowicami, przy ul. Hallera 6, 
podejrzany o współpracę z oku­
pantem. W II  Komisariacie MO w 
Katowicach został on roaposnany 
przez jednego z wywiadowców ja­
ko strażnik obozu koncentracyjne­
go: w 1942 r. pełnił służbę w f ilii 
obozu oświęcimskiego w Blechamer 
pod Kędzierzynem

Wszystkich, którzy znali Grola 
jaiko strażnika obozowego, albo 
wiedzą o jego szkodliwej, prohitle- 
rowskiej działalności, uprasza się o 
zgłaszanie się w brygadzie śledczej 
II Komisariatu M ilicji Obywatel­
skiej w Katowicach,

spektora szkolnego St. Masłow­
skiego oraz nauczycielstwa.

Wystawa, połączona % różnymi 
konkursami, będzie miaje na 
celu zobrazowanie powojennego 
dorobku prasy polskiej oraz pro­
pagandę czy telnictwa prasy.
Otwarta on® będzie 8 lutego br. 
o godz. 11 w  lokalu B iblioteki. 
W okresie trwania wystawy będą 
wygłaszane w Lektorium  M ie j­
skim aktualne prelekcje z dwie- 
(teiny prasy. Uczestnicy konkur­
sów otrzymają nagrody w posta­
ci bezpłatnych prenumerat naj- 
rom aitszych czasopism. Bliższe 
szczegóły będą podane na lamach 
prasy w term inie późniejszym.

Kom itet zwraca "się do wszyst­
kich Wydawnictw w Polsce, któ­
re dotychczas nie zgłosiły swego 
udfciału w Wystawie, z prośbą o 
lak najszybsze nadesłanie nume­
rów wystawowych pod adresem: 
B iblioteka 4 Czytelnia M iejski: 
i m  St. Żeromskiego w Będzinie.

Przestępcza działalność Nieprz.ec- 
kiego przejawiła się również w 
tym, że nakłaniał on swych pracow­
ników do kradzieży maszyn rolni­
czych w godzinach nośnych. Dla 
charakterystyki Nieprzeokiego nale­
ży dodać, że prowadził on hula­
szczy tryb żyda, a jego stała nie- 
poprawność wskazuje na duże na­
silenie złej woli.

Jelenią Góra. (js). Rada Kobiet 
przy Powiatowej Radzie Związ­
ków Zawodowych w Jeleniej Gó 
rze została zorganizowana w  koń 
cu 1946 roku. Zreorganizowany w 
połowie 1947 r. Zarząd Rady za 
interesował sję w  pierwszej lin ii 
kwestią zakładania żłóbków przy­
fabrycznych i  podjął akcję kon­
trolną w  zakładach pracy badając 
warunki pracy i higieny młodo­
cianych, otaczając ochroną ma­
cierzyństwo.

Rada Kobiet nawiązała żywy 
kontakt te Liigą Kobiet, li RTPD,
m Ę g g lfflG  wespół ?. tym* inffty-
tucjyjni ..Gwiazdkę'“ dla najbied 
niejszej dziatwy miasta,

W dalszych planach Rady jest 
organizowanie kursów ¡szycia, try 
kolarstwa i  robót ręcznych. Dużo 
aktywności w tym kierunku wy­
kazuje p, Halina Straszyńska, 
pełniąc obowiązki sekretarki Ra 
dy. Udzielania porad prawnych 
kobietom zrzeszonym w Związ­
kach Zawodowych, podjęła słię

befcimteresowiMe adwokat m gr Fe 
kJtasa Roaicka.

Wskazanym było by, aby Rada 
Kobiet do programu przewidzia­
nych kursów włączyła również 
naukę gospodarstw®, domowego, 
warzywnictwa w ogródkach przy 
domnych i przetworów jarzyno- 
owooowych,

Kursy dla członków 
Z. S. Ch

Jelenia, Góra (js). W końcu 
stycznia rb. zorganizowane będą 
we Wrocławiu kursy dla pCl*sń-
nelu gmmnego pracwBmftrow 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Na kursach tych. trw a ją ­
cych 2 tygodnie, omawiane będą 
zagadnienia regionalne, a przede 
wszystkim doraźnego podniesie­
n ia  produkcji rolnej przez oto­
czenie specjalną opieką gospo­
darstw średnik? ii, małorolnych. 
Zakończenie kursów przewiduje 
się w  ostatnich dniach lutego, 
lub w  pierw,szych dniach marca

Prześ!adowczyni dziewcząt pilskich
Zbrodnicza działalność L u d w ik i B iln ik

Sosnowiec (wel). W ręce władz 
bezpieczeństwa w Sosnowcu wpa 
dla - niezwykła przestępczyni1, 
niejaka Ludwika Bilnik, posia­
dająca niemiecką listę narodo­
wościową, była urzędniczka nie­
mieckiego Urzędu Pracy (Arbeit- 
samtu) w czasie okupacji Jest 
ono oskarżona o ścisłą współpra 
cę z okupantem i o szkodzenie 
ludności polskiej. Na, zarządze­
nie Prokuratury sosnowieckiego 
Sądu Okręgowego B iln ik została 
osadzona w wiezieniu do czasu 
zebrania materiału dowodowego 
i rozprawy sądowej.

Wszystkie osoby, które mogą 
udzielić informacji w sprawie 
działalności tej kobiety, winny 
zgłosić się możliwie jak tiajpnł"

lub też do Miejskiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego w 
Sosnowcu, pokój nr 45 i  złożyć
zeznaniu.

Ludwika B iln ik prowadziła w 
niemieckim Urzędzie Pracy dział 
pracy kobiet i  odznaczała się 
niezwykłą gorliwością. W tym 
czasie policja niemiecka W So­
snowcu urządzała częste, niespo­
dziewane łapanki uliczno na 
młode dteiewezęta, które setkami 
bez tłumaczenia wysyłano na 
roboty przymusowe do Niemiec. 
Nie miano wtedy względu na 

' w.ek dziewcząt toteż 
zdarzały się wypadki, że chore 
,! nieprzygotowane zmuszamo do 
ciężkiej pracy na roli lub w fa­
bryce. Wśród wysyłanych do 
Niemiec były dziewczęta, które

dzej do prokuratora I  Rejonu nie miały jeszcze ukończonych 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, I lat 15.

Współzawodnictwo w rolnictwie
Pierwszy etap rozpoczęty

planowej j  wzorowej gospodarki
podwórzowej {przygotowani« na­
rzędzi rolniczych do robót w io, 
sennych, ziarna 1 nasion do s io

Katowice. (PAP) śladem mło­
dzieży przemysłowej, młodzież 
wtejeke ZWM, zorganizowana w 
360 kołach w iejskich, skupiają. , 
cych z górą 10 tysięcy ZWM-ow- j wu, uprzątnięcie stodół ’tp.) oras 
ców na terenie całego woj. śląsko i do podniesienia oświaty rolniczej, 
dąbrowskiego, przystąpiła do j Poszczególne Koła organizują 
współzawodnictwa w  rolnictw ie | już kursy samokształceniowe, na 
na gospodarstwach swych rodzi- j których uczestnicy zapoznają się 
ców i w  majątkach państwowych, j m. in. teoretycznie z podstawowy 

Pierwszy etap wspóteawodni- j m i zagadnieniami, dotyczącymi

Z transportów kobiet z Sosnow 
ca wybierano także najsilniejsze, 
które przeznaczano do ciężkich 
robót w kopalniach węgla w  
Niemczech. Ludwika B ilnik. któ­
ra kierowała wszystkimi tran­
sportami, prowadząc ewidencję 
wysyłanych, decydowała właśd- 
Wie o zatrudnieniu. Odznaczała 
się ona niezwykłą gorliwością, 
przy czym jest podejrzana o ści­
słą współparcę z policją nie­
miecką w układaniu planów ła­
panek i  listy wysyłanych.

etwa obejmuje okres zimowy 
1948 r. Praca w tym  okresie, zmic 
rzec będzie do nagromadzenia
jak największej ilości obornika, I dniotwa pracy

uprawy roli, hodowli bydła, prze 
mysłu rolnego ¡tp. Obecnie two. 
rzy się wojewódzkie, powiatowe 
i gromadzkie komisje wspólzawo

A r e s z t o w a n i e

n ieuczc iw ego
u r z ę d n ik a

Katowice (PAP). Delegatur® 
Kom isji Specjalnej do w alki a 
nadużyciami j szkodnictwem go­
spodarczym w Katowicach aresa 
tawała w ł. Ochońskiego. ksierow 
ka wydziału transportowego
Woj, Zarządc Związku Samopo 
mocy Chłopskiej w Katowicach- 
O chojski, wykorzystując! swoje 
stanowisko służbowe, popełnił 
szereg nadużyć, narażając Zwę­
żek Samopomocy Chłopskaj na 
poważne straty, Ochoński °d 
dłuższego caasu wypożyczał au­
ta ccc żaro we, oraz sprzedawał 
wegiei, będący własnością Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, kupcom 
prywatnym, inkasując należność 
do własnej kieszeni. Stwierdzono 
również, iż Ochoński przywłasz­
czył sobie samochód osobowy, 
który zna'dawał aię w jednym b 
majątków Zw. Sam°P0mocy 
Chłopskiej,
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Szwedzi i Duńczycy w Władysławowie
Władysławów, w styczniu

Mimo stale wzrastającej pro. 
pagandy spożywania ryb, mimo, 
że polskie łososie nie przestają 
być urozmaiceniem jadłospisu w 
domach angielskich, a w  roku 
bieżącym przewiduje się po raz 
pierwszy eksport dorsza za gra­
nicę, za mtaio jeszcze pisze się o 
b a sa ch  ,vy i solowych naszego ry­
bactwa.

Jedną z nich, szczególnie po 
macoszemu traktowaną przez pra 
sę, był dotychczas port rybacki 
w g  Władysławowie.

W przewodniku — Łniormato. 
rze „Wybrzeże od Braniewa do 
Helu“ , wydanym w r. 1947, znaj­
dziemy o nim tylko krótką 
wzmiankę, jako o nowoczesnym

porcie rybackim, posiadającym 
pomyślne warunki rozwoju.

A  przecież wybudowanie go tuż 
przed ostatnią wojną stanowi do. 
tąd jedną z najchlubnie.iszych 
kart naszego dorobku morskiego. 
Dążehie do poprawy położenia 
naszego rybołówstwa morsk. do 
prowadziło wtedy do podpisania 
w dniu 28 grudnia 1935 r. umowy 
o budowie portu rybackiego w 
Wielkiej Wsi z Konsorcjum Frań 
cusko-Polskim do Budowy Portu 
w Gdyni. W ciągu niespełna 
dwóch lat firma duńska wykona, 
łn konstrukcje wodne portu, za­
cieśniając tym samym współpra­
cę Polski z Danią, która odtąd 
wielokrotnie korzystała i  korzy, 
sta z usług portu władysławow-

Sikiego. Port we Władysławowie 
był największym z naszych przed
wojennych portów7 rybackich. Zaj
snujący 14,5 ha powierzchni wo­
dnej o głębokości 4 — 6 zn swo­
im nowoczesnym wyposażeniem 
korzystnie wyróżniał się wśród 
Pozostałych portów rybackich: w 
Helu, Jastarni i  w  Pucku, z któ­
rych jeden tylko part w  Helu po 
siadał powierzchnię wodną, prze­
kraczającą 10 ha. Poza tym znaj. 
dujące się na term ie portu ma. 
gazyny, chłodnia, a również fatory 
ka lodu dawały mu wszelkie mo­
żliwości do odegrania pierwszo, 
rzędnej ro li w  rozwoju naszego 
przemysłu rybnego. Na tym je. 
dnakże nie kończyły się plany 
przedwojenne. Zamierzano stwc-

ZJEDN. PABKYK PAPY I  IZOLACJI
Okr. Ś lą s k a  W s c h o d n ie g o  w Katowicach

z a t r u d n i

technika -  mechanika 
i technika budowlanego
ze znajomością sporządzenia rysunków 
i kosztorysów.

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne Kierować 
do działu personalnego Zjednoczenia Fabryk 
Papy i  Iaolazji, Katowice, ul. Warszawska 12.

(PAP) 229

URZĄD WOJEWÓDZKI KIELECKI
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na dostawę )r«ek dla internatów szkól rolniczych 
województwa kieleckiego.

R o d z a j  ł ó ż e k :  metalowe p ro s te j k o n .  
strukcjli, typu szpitalnego z siatką metalową o 
w y m ia rz e  190 X  90 cm, lakierowane. Ilość 100 szt. 
D o s ta w a : loco plac d o s ta w c y .

Szczegółowa wezwania do składania ofert moż. 
na otrzymać w Urzędzie Wojewódzkim Wydział 
Oświaty Rolniczej w Kielcach, ul. Słowackiego 1, 
pokój nr 64. Również tam można otrzymać wzór 
oferty i  odpis warunków dostawy.

Oferty odpowiadające przepisom § 22 rozp. R. 
M. z dnia 2k I. 1937 r. (Dz. U. R. P, Nr 13, poz. 92) 
należy składać w Urzędzie Wojewódzkim Kie- 
lećklrn, Wydział Oświaty Rolniczej, ul. Sio. 
wackiego 1, pokój nr 64 do dnia 3 lutego 1948 r. 
do godz. 11, w którym to dniu j  godzinie nastąpi 
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone 
wadium w kasie Urzędu Skarbowego w K ie l­
cach do depozytu Urzędu Wojewódzkiego Kielec. 
kiego w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo swo. 
bodnego wyboru oferentów, jak również prawo 
uznania, że przetarg nje dał pozytywnego wy­
niku. (PAP) 212

l Wolne posady |
W YC H O W AW C ZYN I In te ­
ligen tna . ru tynow ana, lu ­
biącą dziec:, do 5 -le tn ie j
dz iew czynk i poszukiwana, 
polecenia, re ferencje , K ra ­
ków , M arka  33. m . 0. 283d

B Y T O M S K IE  zjednoczen ie  
ITzeirysłu Węglowego By-, 
tom , Moniuszki 28, poszu­
k u je  re ferenta do W ydzia łu  
Zaopatrzenie dla opraco­
w an ia  dostaw m ateria łów  
chem icznych. W ymagane: 
O dpow iedn ie  kwalifikacje 
hana,We 1 rutyna w pracy vwvs- °wej. Istnieje mozli- 

uzyskania mieszkanie 
-„“ -“ owego. Zgłoszenia p i- 
l, ; rnhe łub  osobiąte do W y* 
n a a łu  Zaopatrzenia BZPW .

252d

z a a n g a ż u j e m y  a kw izy ­
to rów  do sprzedaży w in  i  
p rze tw orów  ow ocowych (15 
-Mbryk) na re jon  w o j. gór­
nośląskiego. W aru nk i do 
om ów ienia. O fe rty  składać; 
Księgarn ia  C zyte ln ik  Zabrze 

eeog
FACHOW IEC znający p ro ­
du kc ję  bu dyn l potrzebny 
natychm iast. F irm a  .M iś" 
R ybn ik . Kościuszki l i ,  te ł. 
285. Ollg

FACHOW IEC do palenia 
ka w y  jęczm ienne j poszoki 
w any od zaraz. Fa „M iś "  
R ybn ik , Kościuszki U  te ł. 
295. 013g

p r z e d s t a w i c i e l a  na
G órny Śląsk i  Zagłębie 
B ąbrow skie  poszukuję Księ 
sarn ia  „N auka i  W iedza", 
K atow ice, Szafrańka 9 . 730g

* MONTERÓW  - ins ta la to ­
rów  w yso ko kw a lif iko w a ­
nych oraz 1 inżyn ie ra  luh  
technika kw a lifikow an ego  
w  ty m  dziale p rz y jm ie  na­
tychm iast Społeczne Przed 
e ięb iorstw o Budow lańe W y 
dz ia ł In s ta lacy jny , Szopie­
nice. Towarowa N r, ł.

rag
i n ż y n i e r a  b u d o w l a ­
n e g o  z d ługo le tn ią  p ra k ­
ty k ą  na stanow isko k ie ró w  
n ika , k ie ro w n ika  R efera­
tu  Budowlanego w  przed­
s ięb io rstw ie  państwow. w  
K atow icach ’ poszukujem y. 
O fe rty  do o r . t r ,  Zachodu, 
K atow ice  p->d .Buck-u ;vm/“. .̂ 4g

T O K A R Z Y  i  ślusarzy o w y  
sokieh k w a lifika c ja ch  p rzy j 
mą zaraz na korzystnych 
w arunkach  — Ce" trA ,,i},e 
W arszta ty Gum owe w  P ie ­
chow icach (p rzy kop. „M ie  
Chowłce“ )- _____

M A JS TE R  o ‘ w ysok ich  kwa 
lif jk a c ja c h  w areztatowycn 

w  m otorach, pompach woa 
nych . parowozach, D ie­
s lach ' 1 pracach samocho­
dow ych zostanie p rz y ję ty  
od zaraz. Pisemne zgłoszę 
lila  k ie ro w ać  tło  K am ie ­
n io łom u B aza ltu  w  Gra­
czu, pow. N iem od lin , ra g

M A S Z Y N IS T K A  biegła za­
raz potrzebna. K am ien io ­
ło m y  Gracze, pow. N iem o­
d lin . ra g

K U C H A R K I do s to łó w k i 
fab ryczne j z do b rym i po­
lecen iam i zaraz p rzy jm ie ­

m y. K am ien io łom y Gra­
cze, pow. N iem o d lin  ■■ Opól 
skie. ra g

B U C H A LT E R . -  b ilans is ts  
po trzebny. Fabryką  Zeszy­
tó w  Sosnowiec, Warszaw­
ska 22 a.

D Z IE W C ZY N A  z samodz. 
go tow aniem  potrzebna, «e
fe rencje . Szóstka p rzysta­
nek B a ildon . K atow ice , Ja­
sna 10, te le f. 314-22. Moc

T O K A R Z A  drzewnego, po­
szuku je  w a ru n k i w edług 
u m o w y  m ieszkanie zapew 
nione. W y tw ó rn ia  P rzybo­
ró w  B ila rdo w ych , Zabrze, 
W andy S. 7a°S

KO R EPETYTO R  w  celu 
p rzygotow ania ucznia z za­
kresu 4 k las g im naz ja lnych  
po trzebny. O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „H " .

ra g

|P o w d  p o s z u k u ją !

C H O LE W KA R Z dyp lom o­
w any cze ladnik, w yko n y - 
w u ją cy  fachow o prace po­
szuku je  zajęcia . W ilm ańsk i 
Jan, K łodzko  H arce rzy 4a.

ssid
O G R O D N IK  kw iee ia rz  wa­
rz y w n ik  kaw a le r la t 28 
d ługo le tn ia  p ra k tyka  poszu 
k u je  sam odzielnej posady 
n a jch ę tn ie j w  m a ją tku . O- 
fe r ty  ,.D r n r  "* t- Z iic l i.n
K a tow ic#  god „462“ . “ :!l8

Centrala Żelaza i Stall
P r z e d s ię b io r s tw ®  P a ń s tw o w e

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
aa wykonanie j dostawę:

1. Wykonanie prac wstępnych oraz montaż 
dźwigu osobowego, okrężnego, ty¡>» „Pater, 
noster“  markj Flohr, Berlin, w budynku 
Centrogtali w Katowicach przy ui. Wite. 
Stwosza 7,

2. Dostawę kuchni elektrycznej o powierzchni 
ogrzewalnej ca 1 nr*, składającej aię 2  6 — 8 
płyt grzejnikowych i piekarnikiem, na na. ■ 
pięcie «íecj 220 Volt, z możliwą rezerwą płyt -
grzejnikowych.

Podkładki ofertowe j  informacja techniczne 
njożna otrzymać w Dziale Inwestycyjno-Budo­
wlanym. Centralj Żelaza ,j Stałj, Katowice, ul.
J . L ig o n ia  n r  3/7 , I  p ię t ro .

Termin składania ofert upływa z dniem 29 sty. 
ramia 1948 r. godz. 10. Komisyjne otwarrij« ofert 
nastąpi tego samego dnia o godz. 12.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaku 
firm y należy składać w Dziale Inwestycyjno- 
Budowlanym Centrostali przy ul. J. Ligonia 3/7,
I pjętro, z napjsem: „Oferta na wykonanie mon­
tażu windy“ lub dostarczenie kuchni elektrycz­
nej. — Do oferty należy dołączyć kw it wpłaco­
nego wadium w kasie Centrostali, w  wysokości 
1 proc. sumy oferowanej.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważ­
nienie częściowe łub całkowite przetargu, bez 
podania przyczyn i roszczenia jakichkolwiek od. 
szkodowań. 221

rayé z Władysławowa awanport 
Gdyni.
Wojna, a po niej uzyskanie więk 

szego pasa wybrzeża z licznymi 
portami , j wreszcie stworzenie 
systemu portów delty Wisły po­
stawiły port Władyisławowski za 
nawias tale dalekich zamierzeń, 
jednakże jako port rybacki od­
daje on znakomite usługi nasze­
mu rybołówstwu dalefcomorskie. 
mu i w  dalszym ciągu 
wyjściową rybaków skandynaw­
skich (Szwedów i  Duńczyków), 
wyruszających stąd na połowy 
łososi.

W r. 1947 pierwsze kutry _du»- 
ssfoie i szwedzkie pojawiły się 1S 
kwietnia- Odtąd ruch kutrów 
wzrasta? tak, że przy końcu kwue 
tata na -terenie portu znajdowały 
się 94 ku try i  2 szkunery duustoe 
oraz 6 kutrów szwedzkich.

Szwedzd- i Duńczycy zajmowali 
się połowem łososi, korzystając z 
Władysławowa, jako bazy do o. 
stataich dni grudnia ub. r. Pierw 
si opuścili port Szwedzi, za nimi 
noszą się z tym zamiarem Duń­
czycy, dla których, skutkiem prze 
niesienia się ryb w dalsze okoli­
ce, przestał być dogodną bazą, 
jako zbyt odległy od miejsca po. 
łowów.

Znaczenie partu we Władysła­
wowie nie kończy się na jego roli, 
jako bazy dla rybactwa morskie­
go. Tutaj jeszcze w ub, r. przy­
stąpiono do uruchomienia tebry. 
k i przetworów rybnych, która nie 
wątpliwie odegra dużą rolę w 
przemyśle rybnym. Ma ona po­
siadać 26 pieców wędzamniezych, 
a poza tym dział fabrykacji kon­
serw i chłodnie.

Port we Władysławowie może 
mieć, niezależnie od swego głów. 
nego celu jako portu rybackiego, 
również pierwszorzędne znacze­
nie dla jachtingu sportowego i 
żeglarstwa w  ogóle, przy czym 
sama miejscowość dzięki położe­
niu nad otwartym morzem, przy 
lin ii kolejowej Hel — Gdynia ma 
korzystne warunki rozwoju.

J. Koczorowski

O dkrycie
archeologiczne
Poznań (PAP). W Mochach W 

powiecie olsztyńskim dokonano 
odkrycia dalszego na terenie Wjel 
kopolskj stanowiska prehjstorycz. 
nego. Odkryto rozległe cmenta­
rzysko ku ltury łużyckiej z okre­
su epoki 900—700 przed Chr. Nau. 
kowcy z Instytutu Badania Sta­
rożytność! słowiańskich w  Po­
znaniu przystąpili do rozkopywa. 
nia grobów skrzynkowych, odna­
lezionych na terenie cmentarzy­
ska.

Przegląd czasopism
W ostatnim numerze (grudzień 

1947) czasopisma naukowego „M yśl 
współczesna“  znajdujemy m. in. 
artyku ły  następujące: prof. S. O- 
strowskiego „D oktryna  m arksi­
stowska na tle  dzisiejszej epoki“ , 
M. Cornfortha „Pozytywizm  lo­
giczny“ , dr. Łubnickiego „W ita ­
lizm i  mechanizm“ , dr. Sreniow- 
skiego „ Idea oryginalności w h i­
storiografii po lskie j“  i  inne. K ro ­
n ik i i  recenzje zamykają numer.

Miesięcznik „praca szkolna“ za­
mieszcza w numerze grudniowym  
(Nr. 4) m. in. a rtyku ły  prof. Z. 
Klemensiewicza pt. „Nauczanie gra 
m atyki polskiej u> szkole podsta­
wowej“ , Bronisława U jm y „N a li­
czanie o rtog ra fii“ , H. Mystkow- 
skiej „ Nauka wiersza“ , M. Bara­
nowskiej „Sztuka dziecka"  i  inne. 
Zeszyt zamykają sprawozdania wy  
dawnicze i  przegląd czasopism.

Ostatni numer miesięcznika „Ż y ­
cie słowiańskie“ , (za listopad 47) 
wydawanego prze« Kom itet Sło­
wiański w Polsce, poświęcony jest

30-leciu W ielkie j Rewolucji Paź­
dziernikowej. Autoram i artykułów  
wstępnych są: prezes Kom itetu Sio 
-wiańskiego —- W. Barcikowski o- 
ras m inister sprawiedliwości — H. 
Świątkowski. Zeszyt zawiera obfi­
tą kronikę ruchu słowiańskiego.

Ostatni numer miesięcznika „N a­
sza praca“  (7—9) organu Spo i Oby 
wat. L ig i Kobiet zawiera m. in. ar­
tyku ł J. Kowalskiej pt. „W alczy­
my o pokój" (na marginesie obrad 
Kom. Wykon. Światowej Demokr. 
Federacji Kobiet w Sztokholmie), 
pik. J. Burgia „W  rocznicę listopa­
dową“ , Z. Sobierajskiej „ Kobieta w  
Związku Radzieckim", znajdujemy' 
poza tym  w numerze teksty rezolu­
c ji sprawozdania, regulaminy, o~ 
kó lń ik i etc.

CZYTAJ » 9 IR Ç «

Przetarg na samochody
Likw idator Państw. Warsztatów Samochodowych w Jeleniej Górze,

podaje do publicznej wiadomości., że w dniu 4 lutego odbędzie się w  Jele­
niej Górze, przy ul. Mostowej nr 2, o godz. 9 przetarg na 87 wraków samo. 
chodowych j  34 szt. wraków motocyklowych.

Ife ile k ta ftfj mogą oglądać samochody i  motocykle, przeznaczone do 
przetargu od dujia 20 stycznia do 1 lutego włącznie w  godz. od 9 — 14.

'Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 lutego o godz. 9. Oferty mają być w  ko. 
pertach zalakowanych z napisem: „Przetarg na samochody“ . 227

Przedsiębiorstw o
przem ys łow o -ro ln iczo -

handlow e
P O Z B A S

posiadające m agazyny, 
plac, b iu ra , garaż, 

te le fony

przyjmie
k ie ro w n ika  z udzia łem  
50% (oko ło  400.000) 
przedstaw ic ie ls tw a po­
ważnych F irm  luh  

sprzeda w całości. 
O fe rty : B iu ro  ogłoszeń 
„P A R " Poznań, R a ta j­
czaka 7 pod .,1.506".

2*8

EN ER G IC ZN Y m is trz  szew­
sk i poszukuje posady na 
stanow isko k ie ro w n ika  w ar 
sztatu. O fe rty  składać 
„D z ie n n ik  Zachodni“  K a to ­
w ice  pod „527“ . 646g

K U P IĘ  sztancę do w yrob u  
w a f l i  i  an d ru tów  lub  u-
rządzenie w y tw ó rn i w a fli.  
Zgłoszenia: „W spó lno ta“ , 

plac W. W. Ś w ię tych  3. 
K ra kó w  pod „W a fle “ . 356d

TE C H N 1K  dentystyczny 
poszukuje posady. O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„5ÖS“ . 751g Ę  S p r z e d a ż e  j
OSOBA w  średn im  w ieku  
poszukuje posady ja k o  go­
spodyni w  lepszym domu 
do l  — 8 osób. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce' pod „578". 769g

D ŁU G O LE T N IA  samodziel 
ną m is trz , k raw .-dam sk. i 
k ro jc z y n i dam.-meska szu­
ka zajęcia ja ko  k ie ro w ­
niczka. O fe rty : Dzle inn ik 
Zachodni K a tow ice  pod 
„574". 764g

SPORTY ZIM O W E  — do­
staw y dlą k lu b ó w  sporto ­
w ych  D / Sp. Jan P u jdak— 
S-ka-, Łódź, P io trko w ska  
83, te l. 126-82. (PAP) 55d

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  techniez 
ne dostarcza „M ły n a rs tw o ", 
K rakó w , F ilipa  13. 8018d

C IĄ G N IK  Hanomag 56 PS, 
2 przyczepki, 1 wóz m eblo­
w y  8 m .. 1 ' ra d io  luksuso­
w e 6 lam pow e sprzedam 
okazy jn ie . Benski P io tr, 
Lu b lin ie c , te ł. 66. 308d

PO ŚW IADCZO NY m is trz  
ś lusarski i  ślusarz m onta- 
żowo-m aszynowy z do bry ­
m i św iadectw am i rożnych 
f  rm  Posiada egzam in m a- 
S w n is ty  i  palacza. Poszu­
k u je  posady od 1. 2, ewen- 
fua’ln ie  przystąp i ao w spół- 
m ic y  • zg łoszenia: C zyte l- 
S k  B ie lsko pod „Ś lu sa rzy

W YTW Ó R N IA  Romana Ja- 
żwińBkiego polsca b ie liznę 
jedw abną. Łódź, N a ru to ­
wicza 93a/9. 88d

DOGA trzechkolorow ego 
sukę roczną sprzedam. 
M ańko, M yszków S łowac­
kiego 12. 892g

STARSZA osoba sam odzirt

cnł m r ^ ? e r ^ } l a S£ d y n i c lub

? e ln ik leB & k o  . . S t a r a j

KR O SN A angie lskie szero­
k ie , w ąskie, m aszyny po­
mocnicze Jak: kopsarks, 
p rze w ija rka  osnowa, w ą t­
kow a, (kaneciarka) oraz 
draparka  i  cwernmaśzyna 
na 200 w rzecion do sprze­
dania. Radomsko, Kopiec 1 
K a rłiń scy . S09d

Ä AS U I Ä e l f
go rodza ju  przęm ysłow c- 
kup iecką, ,sP?rz «4za bńań 
sc. Oczekuje propozjc i»  
B ie lsko, Cieszyńska » 18̂

SAMOCHÓD D K W . 2-c y tin  
d row y, k a b rio le t z now ym  
ogum ien iem  sprzedam. W ro 
c ław , R ozbrat S. 845g

|  K a p »  » ____1 SAMOCHÓD osobowy „R e ­
n a u lt“  bardzo do b ry  stan,

K U P IE  200 krzeseł do sali. 
Zgłoszenia: K a tow ice , te l. 
314-33. 1IVS

tan io  sprzedam. W iadomość 
Dzień. Zachodni K a tow ice  
pod „466“ . , 327g

P IL O T K I dam skie filcow e  
dostarcza Fabryka , B y tom  
R ynek 20, te le fon  28-91.

732g

t p i r A  I I I  C. lu b  Contax 
kup ię . O fe rty : C zyte ln ik  
B ie lsko „F o to “ . 348ü

POMPĘ ośrodkową ,3-cb 
stopniową na -mys. cUm e- 
n ie  0 w yda jn . 65000 Ugodź, 
na w jrs. 49 m, do p ływ  ■ 
o d p ływ  0  10« to n i' *  m o­
to rem  i  rozruszn ik iem , k u ­
p i zaraz Zarząd . M!CS i  
Olesno, SI. op o lsk i. -’^ d

GŁO W ICĘ do Dodga W NR 
sprzedam. Zgłoszenia: K a ­
tow ice, K a tow icka  10, m . 8.

757g

M O TO C Y KL D K W  200 cem
oraz maszyno w a lizkow ą do 
pisania sprzedam. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod „575“ . 780gD K W  C abriolet Be L u x  

idea lny  stan, kup ię - O fer 
ty  Z ceną do PAP, K a to w i­
ce, Jana U  P O d ^ D K W ^ .

E LE K T R Y C Z N A  spawacz- 
ka -  tra n s fo rm a to r w  fo r ­
m ie  wózka na kó łkach  m ar 
k i  A reos — Aachen do
sprzedania. Zabrze, 3 M aja 
51 „A u ta re m o n t“ , te le fon  
88-01. 771g

K U P IĘ  je d n ą ' p iłę  .taśmo­
wą. O fe rty : C zy te ln ik  Za­
brze pod „ 100“ . ?48g

K U P IĘ  plac w  S o w c u .  
O fe rty : ^ ^ y te ln ik  So^no* 
^i,ec pod „Z a ra z “ ., 7S2g

O W CZAREK alzacki, suka,
S r r - i - B s o w a  do sprz-da- 
nia Tel. 350-92, 769g

EUTRO ła p k i ka raku łow e  
na szczupłą osobę, sprze­
dam. K atow ice , M oniuszk i 
10-12. 7862

W IĘ K S Z Ą  ilość sk rzyń  z 
drzewa sprzeda C. H . P. B. 
W ydz. A d m in is tra c y jn y  Ka 
tow ice, L igon ia  21. 768g

SPRZEDAM  m o to r -  kom ­
presor spa lin ow y „F ło t-  
m anna" o w yd . 130 m»lgodz. 
— 7 atm . Kalka, Radzion­
ków , W ojciecha 138 . 355d

Z IO Ł A M I w yleczysz g ruź­
licę  oraz in n e  choroby. Za­
m aw iać z io ła: Szćzękolski, 
Je len ia Góra. u l. B o i. P ru ­
sa 4/8. 341d

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race, leżanki poleca T a p i­
cer, K a tow ice , S tanisława 
n r. 5. 337d

s p a w a r k ę , w e n ty la to r 
e le k tryczn y  220 V, aparat 
do • n a trysk iw a n ia  sprze­
dam. Będzin, Podzamcze 
n r  77. gospodarz. 779g

Üg M i e s z k a n i a  j
Z A M IE N IĘ  3 poko je  z ku ­
chn ią  w  Chorzow ie na 2 po 
ko  je  z kuchn ią  w  K a to w i­
cach za zw ro tem  w szelk ich 
kosztów . O fe rty  do D zien­
n ika  Zachodniego K atow ice  
pod „500“ . 683g

POSZUKUJĘ pokoju,, k u ­
chn i, w ygody nowoczesne 
w  K rako w ie . Zw róeę kosz­
ty  rem ontu . w iadom ość: 
Częstochowa, K ościuszk i 8, 
Zaw adzki. 28Bd

S ZU K A M  1—2 poko i z k u ­
chn ią  v/ K a tow icach  luh  
w  b lis k ie j o ko licy . Wszel­
k ie  koszty p o k ry ję . Zg ło ­
szenia te l. 327-02. 593g

r Z a m i a n y

ZiTN D A P P  600 KS zuce ln ie  
now y dam Za D K W  20 PS 
i  dopłacę. — O fe rty  pod 
„Z ttnd app “  do P AP , K a ­
tow ice. Jana u .  (PAP) 32«d

FO ŁW AR C ZE K  270 m órg, 
7 k m  od Poznania, domem 
m ieszka lnym  szościopoko- 
io w ym  bez żywego inwer) 
tarza, m a rtw y  kom p le tny , 
w ydz ie rżaw ię  na dłuższy 
okres, p ie rw szy ro k  bez­
p ła tn ie , następne la ta  do 
ugody. O bjęcie na tych ­
m iastowe. W iadom ość: F ir ­
ma „U n io n " . Poznań, Rze­
czypospolite j 4, te l. 11-69.

329d

200.000 z ł. potrzebne ze 
w spółpracą k ie ro w n ika  za­
kup ów  -  inkasenta. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni Jelenia 
Góra, S ta lina  7 pod „P rzed 
s ięb io rs tw o ". 342d

DW A po ko je  w  centr. K a to  
w ic  poszukuje na b iu ro  
firm a  budow lana. Soli-

i dność ze s tro ny  f irm y  gwa 
■ rant " ans- Zgłoszenia te ł. 
. 327-03, 4S6g

M IE S Z K A N IE  luksusowe, 
5-poko jow e ńajlepsza dziel 
n ica K a to w ic  zam ienię na 
duże na jch ę tn ie j domek 
na w ybrzeżu lub  na trzypo  
lcojowe w  W arszawie. Zg ł. 
C zy te ln ik  W arszawa, Po­
znańska 38 pod „Z am ian a“  

320d

Z A M IE N IĘ  ładne słoneczne 
S pokoje, kuchn ia , przed­
pokój I  p ię tro  na 3 poko jo ­
w e m ieszkanie w  K a to w i­
cach. O fe rty : D z ienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod „573“  

763g

3 POKOJE kom fo rtow e , 
cen trum  K a to w ic  p iln ie  po 
szuku ję . W szelkie koszta 
rem ontu  zwrócę. Zgłosze­
n ia : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „L e k a rz “ . 777g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 
poko je  , i kuchn ia  na I  p ię ­
trze, w  cen trum  B ie lska 
na ta k ie  samo w  G liw icach . 
In fo rm a c je : B ie lsko, u l. 
Sobieskiego N r  22 lub  G li­
w ice. u l. S ta lina 23, oh. 
B ron r.y  Roman. 349d

M IE S Z K A N IE  ko m fo rt. 
Zabrze, zam ienię na B ie l­
sko. O fe rty : C zy te ln ik  Za­
brze pod „B ie lsko " . 7498

^Lokale haiulknvej

PRZEDSIĘBIORSTW O prze 
m yślow e sprzedam w  śród­
m ieściu K a to w ic . O fe rty : 
D zienn ik  Zachodni K a to ­
w ice  pod „576“ . 761g

ODSTĄPIĘ sklep, R ynek 
B ie lsko. O fe rty : K lu s k i 9, 
p a rte r, te l. 13-33. S46d

f Nauka i sztuka
PRZYGOTOW UJĘ do m a­
tu ry , udzie lam  pom ocy
szko lne j. O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod .,587“ . 767g

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie  
go na jszybcie j w yuczam  
„D yp lo m o w a n y" te l. 347-94 

785g

L E K C J I francuskiego, ko n ­
w e rsa c ji udzie la dawn. pro  
fesorka A llia n ce  Française 
Katow ice, M ariacka 18a, 
m. 8. Zgłoszenia 15—18. 7S4g

f  L e k a r s k i e  |

G A B IN E T  kosm etyczny 
„U ro d a ' 4 godz. p rzy ję ć  od 
10 do 19 na m iejscu, m ani* 
cure i  ped icure (Olga) K a ­
tow ice, u l. 27 S tycznia 14, 
te l. 350-92. 770g

BQ C ZAN SKÏEG O  Jana, u r.
1925 r. w  W iin ie , im iona  
rodziców  P io tr  i  D o m in i­
ka, przebyw ając, w  1945 r. 
w  R osji, poszukuje m atka. 
K to k o lw ie k  w iedz ia łb y  o 
losie zaginionego proszony 
je s t o k ie row an ie  w iado­
mości: Boczańska D o m in i­
ka, C ieplice. 3 M aja la .

34fld

POSZUKUJĘ H enryka  Ste- 
lig i,  syna Józefa R oza lii z 
D ela tyna M arcela Tychota 
ze S te ligów . Państw . Fa­
b ryka  Obuw ia, Oleśnica.

335d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtę  re je s tra cy jn ą  
R K U  Ż yw iec, dowód oso­
b is ty , praw a w łasności ro ­
werów’ , in n e  do kum en ty . 
D u ra j Jan W ilko w ice  424.

844cS
U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną p ieczątkę R. K łosow ski 
T o w a ry  K o lon ia lne , Naczy 
n ia  K uchenne. B ie lsko, u l. 
S trzeln icza 12. 345d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ną le g itym ac ję  ko le jow ą,
zaświadczenie pracy, kartę  
odzieżową i  żywnościową 
na 1 .48 r .  S taszczyk A lb in , 
B ie lsko, M icha łow icza 18.

3506

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  szkolną, 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  ItK U  
Cieszyn N r  171/1872. ka rtę  
roczną tra m w a jow ą . T y ­
m on R obert, M iędzyrze­
cze 37. S52d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
koncesję na w y ro b y  PMS 
przez Urząd S karbow y 
w ydaną przez U rząd S kar 
bo w y  A kcyz  i  Monop. Pań­
s tw ow ych w  Legn icy  n r  

4033/11/18/295/46 z dn ia  31 
s ierpn ia  194G na nazwisko 
Ł u k a s ik . A leksander. 33£d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystk ie  do kum en ty  
na nazw isko W ojew odzie 
B ron is ław a, zam. Piecho­
w ice, pow. Jelen ia Góra.

338d

r R ó ż n e

POSZUKUJĘ S tefanię Zen- 
k n e r ze Lw ow a — syn. W ro 
cław  ,u l. Kaszubska 14/6.

333d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio; 
ną ka rtę  rozpoznawczą i  
inne  dokum en ty . Skalska 
H a lina  K atow ice , K onop­
n ic k ie j 3. m . 4. 758g

ODDAM  dziecko S-mie- 
sięczne, zdrow e za sw oje. 
O fe rty  do D zienn ika Za­
chodniego K a tow ice  pod 
„582“ . 755g

P IE K A R N IA  i  cuk ie rn ia  
, p ierw szorzędny p u n k t od- 
i stET'». Oiav oto W, “la - 
i w ia . R ynek 36, 334d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty : dekla rac ja
w iernośc i na nazwisko Ta­
b o r G ertruda  u r. 15. 2. 1924 
oraz Frydeeka Jadwiga, u r. 
29. 9.1900. Proszę o zw ro t 
za wynagrodzeniem . F ry -  
decki, M iko łó w , Sobieskie­
go. 782g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w o jskow ą N r. 
0235545, praw o jazdy 20697,
leg itym ac ję  Zw . T ranspor­
tow ców  na n ^ -w isko  ra b in  
A ndrze j, K ozy, 343d

D Y R E K TO R O W I Szpitala 
M ie jsk iego w  B ia łe j - K ra ­
kow sk ie j D r. Dx-obniewi- 
czow i Z yg m u n to w i za po­
m yślne przeprow adzenie 

skom p likow ane j o p e ra c ji i  
D r. R eichow i Z yg m un tow i 
v / B ie lsku  za na tychm iasto  
w e i  tra fn e  postaw ienie 
diagnozy, składem  serdees 
ne podziękow anie. (—) N. 
Lubańsk i, Łódź. 354d

Panów Z Ł O D Z IE I, k tó rz y  
od w ie d z ili nasze m ieszka­
n ie  K atow ice , K ościuszki 
4, m . 4a, dnia. 11 bm . p ro ­
s im y te le fon iczn ie  porozu­
m ieć się (te l. SS1-S5), Za 
z w ro t skradzionych rzeczy, 
zwłaszcza obuw ia, Jesteśmy 
sk łonn i zap łacić pewną su­
mę pieniężną. 327d

D Z IE W C ZY N K Ę  2 — S la t, 
in te lig en tn ą , b ru n e tkę  — 
p rzy jm ę  za swoją, bez­
dzietne m ałż stwo. O fe r­
ty : C zy te ln ik  Chorzów — 
„27", 7 « *
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Stadion Budziejowice -  

Repr. Polski 14:2
(6:1, 4:1, 4:0)

P r a g a .  (teł. wł.) W  niedzielę 
reprezentacja hokejowa Polski ro­
zegrała w Budziejowicaeh czwar­
ty z kolei mecz w ciągu 4 dni z 
silną ligową drużyną H. C. Sta­
dion Bitdziejowice. Drużyna ta u- 
zyskata niedawno wynik remiso­
wy 5:5 z doskonałą drużyną an­
gielskich zawodowców ,Harringay‘ 
Groyhaunds“, która pokonała re­
prezentację Czechosłowacji w sto­
sunku 6:2. Zespól Polski doznał 
katastrofalnej porażki 2:14 (1:8, 
1:4, 0:4). Bramki zdobyli: Torych 
i Lewacki.

Winę tak wysokiej porażki po­
nosi bramkarz Przeździecki, który 
mógł obronić z powodzeniem co 
najmniej połowę puszczonych bra­
mek. Grał ón bardzo nieszczęśli­
wie, do czego przyczyniła się do­
znana w dniu poprzednim na me­
czu z Meteorem kontuzja głowy. 
Drugi bramkarz Maciejko, będąc 
kontuzjowany w Pardubicach, nie 
mógł wziąć udziału w meczu.

W ostatniej tercji Polacy byli 
równorzędnym przeciwnikiem, a 
cztery bramki utracili w chwili, 
gdy Kowalski oraz Czorich zostali 
wykluczeni z boiska na karne m i­
nuty za ostrą grę.

* Amerykańska drużyna hokejo­
wa, która będzie reprezentować St. 
Zjednoczone na Olimpiadzie, w y ­
jechała do Pragi w celu rozegrania 
»Zeregu meczów sparringowych.

* Kom itet Organizacyjny Letn ie j 
Olimpiady w Londynie postanowił 
zaangażować 100 tłumaczy.

U  ż y t a  j

Sport i Wczasp

, . , WOZB zlekceważył spotkanie

S lc fs lí  -  W a r s x M w v a
KATOWICE. Międzyokręgowe ¡ Piórkowa: słabszy fjzycznie 1 nały raczej bójkę uliczną njż 

zawody bokserskie Śląsk — W ar- Bazarnik przeważał zdecydowa- ' ' -  ■ - -
szawa, zakończone nieznacznym 
zwycięstwem drużyny gospoda­
rzy, w  żadnym wypadku nie przy 
niosą sławy władzom Warszaw­
skiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego. Do Katowic przy­
jechała reprezentacja Stolicy 
osłabiona brakjem Sobkowiaka, 
Czortka { Kolczyńskiego, mimo 
że w kontrakcie zagwarantowany 
był ich przyjazd. Podobne lekce­
ważenie umów jest rzeęzą wręcz 
karygodną, a wśród publiczności 
wywołuje niepotrzebne rozgory­
czenie.

Dowodem lekceważenia tak 
poważnej imprezy fest fakt, że 
Warszawa przysłała skład bez 
obsady wag; koguciej oddając 
punkty w. o., co jest rzeczą tym 
bardziej dziwną, że ostatecznie 
tak silny okręg, jakim jest War­
szawa, stać na to, aby wystawić 
pełną ósemkę.
Były momenty, że przeciwnik je­
go służył tylko za worek trenin­
gowy. Jedynie wielkiej wytrzy­
małości zawdzięcza warszawia­
nin, że nje został znokautowany. 
Bardzo dobrze wypadł również 
Bazarnik, debiutujący w wadze 
piórkowej, bijąc Sieradzana. Słyń 
r.y na Śląsku Komuda Już w pier 
wszej minucie walki zapoznaj się 
z deskami, z których podniósł go 
usłużnie jego przeciwnik Eade- 
macher. Przed walką Komuda 
odgraża} się, że ,.zabije Ślązaka".

Wynik] techniczne zawodów 
b y ły  następujące:

Waga musza: Pajora (W), ma. 
jąc przewagę w drugiej ; trzeciej 
rundzie zwyciężył nieznacznie na 
punkty Kowalczyka.

Kogucia: Grzywocz uzyskał
punkty w. o. z braku przeciwni­
ka.

nje przez pierwsze dwie rundy; 
w  trzeciej przewagę uzyskał Sie­
radzan (W). Zwycięży} na pun­
kty Bazarnik.

Lekka: Rademacher |uż w  
pierwszej minucie walk] znok. 
autowa] Komudę (W).

Półśredń]a: Kuia nie rozstrzy­
gnął walki z Błażejewskim (W). 
Werdykt sędziowski krzywdzi za­
wodnika Śląska, który był njeco 
lepszy.

Średnia: Tyka uległ na punkty 
Zagórskiemu (W). Zawodnik Ślą­
ska nię wykorzysta] faktu, że 
przeciwnik jego znalazł się w 
pierwszej rundzie do 8 na de­
skach. Dalsze rundy przypomi-

boks. Zwyciężył na punkty Za­
górski.

Półciężka: Nawara rozniósł for­
malnie Kosowskiego (W), który 
poza wytrzymałością j szybkością 
nie posiada żadnych innych wa­
lorów pięściarskich. W drugiej 
rundzie Kosowski poszedł na de­
ski do 8.

Ciężka: Kubica przegrał z A r. 
chackjm (W). Jeślj Archacki w y­
kazał taką formę w  spotkaniu z 
Klimeckim jaką oglądaliśmy w  
Katowicach, to protest Warty ma 
całkowite uzasadnienie. Zawod­
nik ten poza bojowością nje wy­
kazuje żadnych innych umiejęt. 
ńości. Mimo to Kubica przegrał 
z nim na punkty, walcząc dosłow

Bokserzy Łodzi pokonani
P o zn a ń  — Łódź l i s 5

Poznań (teł. wł.). W  Po­
znaniu odbył ¡się międzymia­
stowy mecz bokserski pomię 
dzy reprezentacjami Pozna­
nia i Łodzi Oba zespoły nie 
wystąp-iły ze swymi najlep­
szymi zawodnikami, zwłasz­
cza Łódź, która w rezuHacie 
przegrała spotkanie w  wyso­
kim stosunku 5:11. Najcie­
kawsza walka dnia Sobcza­
ka z Trzętsowskltn w  wadze 
średniej zakończyła się zwy­
c ię s t w e m  łodzianina.

W yniki szczegółowe walk 
były następujące (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Po­
znania):

14 drużyn wejdzie w skład Ligi Okręgowej
Z uialnego zgrom adzenia S l.O .Z .P .N .

Katowice. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się w  Katowicach dorocz­
ne walne zgromadzenie Śl. OZPN. 
Na zebranie to stawili się niemal 
wszyscy delegaci klubów w okrę­
gu. Zebraniu przewodniczył pre­
zes rybnickiego podokręgu p. 
Ochwat. ,

Na samym, wstępie obrad zabrał 
głos delegat Wojew. Urzędu WF i

PW mgr. Grzbiela, który podkre­
ślił rolę, jaką piłkarstwo śląskie 
odgrywa w umasowieniu sportu. 
Następnie, wśród ogólnego aplau­
zu zebranych nadano godność ho­
norowego członka Śl. OZPN p. 
Wybierskiemu oraz wręczono ho­
norowe upominki za długoletnią 
pracę pp.: Wybierskiemu, Anto­
szewskiemu i Superniokowi.

( K U P O N  W Y C 1 Ą C )

Konkurs »Zgadnij kte wygra«
K U P O N  N r. 12 

N iedzie la . 25 stycznia 194S
A B c

i X l 2 i X 2 1 X 2
1. Łódź — Warszawa boks

2. Śląsk S w ię tochl. — F e rru n i K a ­
tow ice p. n.

...... ~ ~
3. HKS. K atow ice  — RKS B a to ry  

p. n.

4. RKS. Zagłębie — B a ildon  K a to ­
w ice p. n.

....
5. Polonia P ieka ry  — Ś w it Sosno­

w iec p. n.

6. P iast Gliwdce — AKS. M iko łó w  
p. n.

....

......

....

.....  i

7. W alcownia Dziedzice — HKS. 
Ł a g ie w n ik i p. n.

S-. S iem ianow iczanka — W arta  Za­
w ie rc ie  p. n.

.....

9. H uta P okó j — Polonia Sosno­
w iec p. n.

10. TU R  Łódź — Zn icz Pruszków
L. koszyk.

11. W isła K rakó w  — AZS. Warsza­
wa L. koszyk.

12. YM C A Gdańsk — W arta  Poznań 
L. koszyk..

20 z l 20 z ł 20 zł

N a z w is k o  i im ię  _____ ....— -

N j r i i e i  k u p o n u sprzedano znaczków olimpijskich po

20 z ł

Warszawa (teł. wł.). Polski Ko­
mitet Olimpijski przyznał siedem 
nagród po 7 tys. zł, w tym uczę. 
stnłkom. konkursu ,.Zgadnij, K to  
wygra",-którzy, na kuponie nr iO 
odgadli' 11 wyników. Bezbłędnych 
odpowiedzi nie było ani jednej,

wobec czego sumy nagród I i I I  
połączono i rozdzielono pomiędzy 
siedem osób, które wytypowały 
trafnie 11 wyników. Dwóch szczę 
śliwców jest ze Śląska, trzech z 
Łodzi, po jednym z , Warszawy . i 
Sopot.

Dłuższe sprawozdanie z działal­
ności okręgu złożył I  wiceprezes, 
poseł Stachoń. Po tym sprawo­
zdaniu wręczono klubom, które 
zdobyły zą ubiegły rok mistrzo­
stwo w poszczególnych grupach, 
dyplomy i nagrody honorowe oraz 
specjalne nagrody za grę fair. 
Specjalne uznanie należy się dru­
żynie KS „Lignoza" ze Starego 
Bierunia, która spośród wszyst­
kich klubów została wyróżniona 
za prawdziwie sportowe zachowa­
nie, zdobywając wspaniały pu­
char. Oby takich klubów było wię 
cej.

Po tych oficjalnych ceremoniach 
przystąpiono, do najważniejszej 
uchwały, jaką było utworzenie 
ekstraklasy śląskiej. Po uzasadnie­
niu przez poszczególnych mówców 
potrzeby utworzenia tej klasy, 
przystąpiono do głosowania, w 
wyniku którego wszystkie kluby 
bez wyjątku uznały, że jedynie 
przez utworzenie ligi okręgowej 
podnieść się może poziom piłkar- 
stwa. Uchwała ta zasługuje na 
najwyższe uznanie, gdyż delegaci 
poszczególnych klubów dali wyraz 
swego ¡prawdziwego wyrobienia 
sportowego, odrzucając kwestie 
finansowe, a stawiając na pierw­
szym planie, dobro sportu.

Liga okręgowa, która rozpocznie 
swe rozgrywki w przyszłym sezo­
nie, to znaczy po ukończeniu wio­
sennej rundy rozgrywek, składać 
się będzie z 14 drużyn. Z obec­
nych 3 gry.p klasy A  do przyszłej 
lig i okręgowej wejdą po 4 druży­
ny z każdej klasy i automatycznie 
mistrzowie podokręgów rybnickie 
go i  bielskiego. Poza tym uchwa­
lono, że wyjątkowo w  pierwszym 
roku rozgrywek z lig i okręgowej 
spadną do klasy A  4 kluby, w  na­
stępnych ząś latach po dwa.

Następnie komisja skrutacyjna 
przedłożyła zmiany w składzie 
dotychczasowego Zarządu, które 
zebrani jednogłośnie przyjęli. 
Zmiany te, zaszły w  następują­
cych resortach: na miejsce, prze­
wodniczącego. WG i Dyscypliny p. 
Wybierskiego, wybrany został p. 
Krawczyk, jako nowi członkowie 
wybrani zostali: - pp. Dyrda, Bra- 
decki, Klipski i Bogacki. Na go­
spodarza .wybrano mjr. Zarzyckie, 
go. Na specjalne uznanie zasługu­
je wybór znanego przedwojennego 
działacza sportowego, dr Gadzały 
na lekarza okręgowego, który bę­
dzie się opiekował wszystkimi za­
wodnikami.

Waga musza: Liedke prze­
grał na punkty z Karpielem,

Waga kogucia: Nowak w y­
grał ńiespadzłewainiiie z Brzó­
ską.

Waga piórkowa: Panikę 
zremisował z Marcinkow­
skim.

Waga lekka: Adamski II 
wygrał na punkty z Kaź- 
mie.rczakiem.

Waga półśrednia: Adam­
ski I wygrał na punkty ze 
Sz Czapińskim.

Waga średnia: Sobczak 
przegrał na punkty z Trzę- 
sowskim.

Waga półciężka: Szymura 
wygrał przez techn. k. o. w 
drugiej rundzie z Urzędowi- 
czem.

Waga Ciężka: Ktimcękiwy 
g r a ł  r ó w n i e ż  przez t e c h t i .  k .
o. ze Stecem.

Ogólny wynik spotkania 
11:5 dla Poznania.

9 : 7

nie jedną- tylko ręką, O swej pra. 
we] zawodnik Śląską zupełnie 
zapomina i wprowadza ją  w ruch 
w  momentach zupełnie nieodpo­
wiednich. Zwycięstwo warsza. 
w janina jest zupełnie zasłużone.

S ę d z io w a li:  w  raigu m g r  K o ­
w a ls k i .  n ® P u n k ty  b p . S p ro ch , 
U r b a n ia k  j  Kubiak. W id z ó w  o k . 
5.809. (X. S.)

Wrocław zwycięża 
w boksie 9:7

Wrocław (tel. wł.). Spotkanie 
bokserskie pomiędzy łódzką Tę­
czą :j wrocławskim IKS zakoń­
czyło s>;ę zwycięstwem" Wrocławia 
w stosunku 9:7. W drużynie Tę­
czy n-.e ujrzeljśmy Trzęsowskje- 
go, ktorego przyjazd, do Wrocia- 
Wii.a był zapowiedziany. Repre­
zentował on. jak wiadomo, Łódź 
na spotkaniu międzymiastowym 
z P°zn3iniiem. Wyniki techniczne 
spot,can;,a (na pierwszym miejscu 
zawodnicy IKS):

musza: Kaflowski zwycięży] na 
punkty Bednarką; kogucia-. Tu­
rowski I I  uległ na punkty Ma- 
teckiemu; piórkowa: Kupisz nie 
rozstrzygnął walki z Jurkiem; 
lekka: Włodek zremisował z Gry 
mi nem; I I  lekka: Bogucki z wy. 
cięży.} przez k. o. w  pierwszym 
starcju Butrowskiiego; półśrednia: 
Waluga zremisował z Mazurem 
(remis krzywdzący zawodnika 
wrocławskiego); średnią: Horbón 
uległ na punkty Markiewiczowi; 
półciężka: Ciećwijerz wygrał
przez dyskwalifikację Krako­
wiaka za ciosy w  kark.

* W ójcicki (RKS Szombierki) re­
prezentacyjny bramkarz Śląska 
Opolskiego, otrzymał zwolnienie ze 
swego klubu i  podpisał już deklara­
cję do bytomskiej Polonii. Podeszwa 
(RKS 27 Orzegów) wzmocnił d ru­
żynę RKS Szombierki.

*  Z a rzą d  K S  P Z P N  u k a ra ł sędzię- 
go K y n ik ie w ic z a  E d w a rd a  z P rze m y
śla ^-miesięczną dyskwalifikacją  
oraz skreś lił z lis ty  sefiziów P e r la ­
ka Władysława.

Odptwiedzi Redakcji
I .  B a pica. Gogtolip — Gdzie obecnie 

jes t czynny kośció ł s ta ro ka to lic k i 
n ie w iem y, ale może Was o ty m  po­
in fo rm u je  B iskup  Kościoła S taroka­
to lick iego  w  Polsce. Jego adres: W ar­
szawa. u l. Wolska 156.

J. G. K e ty  —W  Łodzi, p rzy  u l. Po­
m orsk ie j 46 is tn ie je  Państwowe L i ­
ceum T e chn ik i D entystyczne j. O is t­
n ien iu  g im naz jum  te j specja lności n ie 
w iem y, ale do tego liceum  można na- 
pewno w stąp ić  także z m a łą  m a turą  
giyńnazjum ogólnokształcącego albo 
zawodowego.

J. P y te l, Katow ice-Załęże — -Tak 
nas in fo rm u je  Zakład  Ubezpieczeń 
Społecznych w  Chorzowie, od 1. X I.  
1847 r . mogą renciści, b y l i  p racow n i­
cy um ysłow i zarabiać oprócz sw oje j 
re n ty  do 6.000 z ł. m iesięcznie. M o­
że w ięc Pan zacząć starania o p rzy ­
w rócenie sw oje j re n ty . W strzym ano 
ją  Panu na podstaw ie przepisów re ­
gu lu jących  re n ty  in w a lidzk ie . P rze­
p isy  tę  wychodzą z założenia, ze k to  
p o tra fi zarobkować w  sw ym  poprze­
dn im  zawodzie, przekraczając pod 
ty m  wględem  pewne określone 'm i­
n im um , n ie  jes t inw a lidą . Obecnie to  
m in im u m  je s t podwyższone do 6 tys. 
zł. m iesięcznie.

S ia ły  C zyte ln ik . W rocław  — Czecho 
słowacka M is ją  R epa triacy jna  urzę­
du je  jeszcze w K atow icach, (u l. M ły ń  
sita 22). Form alności k tó re  trzeba za­
ła tw ić  przed re p a tr ia c ją  trw a ją  zw y ­
k le  oko ło  5 m iesięcy i  dlatego p ra w ­
dopodobnie jeszcze nie macie zaw ia­
dom ienia o decyzji w  te j spraw ie ze 
s tfo n y  M is ji.

r /e á a ^ c j n u lia ^

O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM POL­
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  AU DYCYJ LO K A LN Y C H  
W torek, 20 stycania 

5,m. Sygnał i  zapowiedź s ta c ji, 6,0« 
sygnał i  . K iedy  ranne w s ta ją  zorze", 
6,95 g im nastyka. 6,15 w iadom ości, 6,20 
m uzyka, 6,50 program , 6,59 sygnał cza­
su. 7,00 dz ienn ik  7,15 m uzyka, a,20 in ­
fo rm a c je  ogólnopolskie, 6,35 skrzynka 
P C K, 8,35 „Żelazna k u r ty n a " , 8,50 
m uzyka, 9,15 zapowiedź program u, 
18,49 audycja  M in . O św ia ty ,11,57 sy­
pa ł czasu- i  he jna ł, 12,03 w iadom ości, 
13,98 przegląd prasy 12,15 m uzyka, 
ł-,20 m ik ro fone m  po k ra ju “ , 12,30 
audycja  ro zryw kow a, 15,00 in fo rm a c je  
P o lsk i P o łudn iow e j, -15.15 a k tu a lia  z 
W rocław ia , 15,25 ko m u n ika ty  15,30 
ko n ce rt m uzyk i popu la rne j, 16.00 
dz ienn ik , 16,20 rezerw a dz ienn ika 16.35 
„ L im p o p o " (audycja dla dz ie c i) ' MAS 
..Pieśń w o lno śc i" 17.40 Geografia 
m uzyczna“ , 18,00 R U L „K ie ro w n ic tw o  
chem iczne o rgan izm u". 18,15 koncert 
życzeń. U ,30 koncert rek lam ow y, 18.45 
„Że lazna k u r ty n a " , 19,00 „ z  zagadnień 
Świata p ra cy ". 19,10 ..Z zagadnień
W ie jsk ich " : 18,30 u tw o ry  Ludw ika, 
van  Bethovena, 20,00 sygnał czasu i 
dz ienn ik , 20,30 rezerw a dzienn ika, 20,50 
„G aw ędy ryb a ć k ię " 21,00 KO N C ER T 
SYM FO N IC ZNY, 2?,45 zapowiedź p ro ­
gram u, 22,50 m uzyka popularna, 23.00 
dz ienn ik , 23,10 program , 23,20 m uzyka 
poważna. 23,55 w iadom ości, 24,00 hym n 
1 zakończenie program u. . > jf. I I S

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem?

U s p r a w n i e n i e  a k c j i  z b i ó r k o w e j

Kości cennym surowcem
Katowice, (fn) Akcja zbiórki 

kości ciągle jeszcze nie dopisuje 
Ten tak ważny dla przemysłu su­
rowiec marnuje się na śmietni­
kach. W świetle cyfr porównaw­
czych stwierdzamy, że przed woj­
ną akcją zbiórkową zdołano „ l i ­
chwy cić“ 20 proc. kości, dziś za­
ledwie 8 proc.

Powodem nikłych rezultatów 
dotychczas przeprowadzanych ak­
cji jest nie tylko niska cena pła­
cona zbieraczom, lecz w  pierw­
szym rzędzie brak uświadomienia 
szerokich mas o znaczeniu kości, 
jako surowca dla przemysłu. Ko­
ści surowe, poddane odpowiednim 
zabiegom dają przede wszystkim 
tłuszcz kostny ,i olej kostny. 
Tłuszcz kostny służy do otrzymy­
wania gliceryny, stearyny, oleiny, 
mydła i paku stearynowego. Z o- 
leju kostnego surowego otrzymu­
jemy olej kostny rafinowany oraz 
łój. Z odtłuszczonych natomiast 
kości fabrykujemy olej kostny, 
mączkę kostną, węgiel kostny i 
popiół kostny.

Jak więc widzimy, cały, szereg 
gałęzi przemysłu potrzebuje ko­
ści, które po zużytkowaniu w go­
spodarstwie domowym wyrzuca­
my na śmietnik. Celem lepszego 
zorientowania czytelników w  spra 
wie ważności zagadnienia, należy 
zaznaczyć, że również przemysł 
materiałów wybuchowych, far- 
biarsko-iakięrniczy, mydlarski, 
szklarski, farmaceutyczny i ko­
smetyczny są odbiorcami przetwo­
rów kostnych, które są także u- 
żywane w fabrykacji porcelany, 
w stolarstwie, zegarmistrzow- 
stwic, przy produkcji taśm dó ma­
szyn do pisania, do impregnowania 
skóry, papieru i tektury, dla apre- 
tury skórzanej i włókienniczej, 
do izolacji kablowej, do fabrykacji 
smarów, świec i farb drukarskich, 
a także do wyrobu papy dacho­
wej.

Doceniając wagę zagadnienia, 
została zwołana w grudniu-ub. r. 
w Warszawie z inicjatywy De­

partamentu Planowania Min. 
Przemysłu i  Handlu konferencja, 
w której wzięli udział przedsta­
wiciele Centralnego Zarżądd Prze 
mysłu Chemicznego, Centrali Za­
opatrzenia, Dep. Obrotu Artyku­
łami Zwierzęcymi, „Bacutilu“ , 
Przemysłu miejscowego i firm y 
„Surowiec“ , pod przewodnictwem 
dyr. Departamentu inż. Wanga.

Na powyższej konferencji spra­
wa została omówiona wyczerpują­
co i zostały również podzielone 
kompetencje poszczególnych - firm  
przeprowadzających akcję zbiór­
kową. Cena zakupu kości została

również podniesioną dla zachęty 
dotychczasowych zbieraczy. Ak­
cja zbiórkowa winna również roz­
szerzyć 'się ńa Rady Zakładowe, 
przedsiębiorstwa. prowadzące sto­
łówki, tak państwowe jak i  pry­
watne i  spółdzielcze, by kości „sto 
łówkowe“ nie wędrowały na 
śmietnik, lecz były przechowy­
wane do czasu zabrania ich przez 
firmę „Surowiec“ w Katowicach 
(ul. Moniuszki 10, tel. 386-67), 
która nie tylko zapłaci za nie, lecz 
również.własnymi środkami loko­
mocji je zabierze. Jesteśmy za 
biedni, aby wyrzucać miliony!

U  w a y  a  — ś w i a t  p r a c y !

Kto ma prawo do zasiłków rodzinnych
W arszawa (AP I). d o  zasiłków  ro ­

dz innych up raw n ien i są pracow nicy, 
za trudn ie n i przez u  d n i w  m iesiącu i  
podlegający z tego ty tu łu  ubezpie­
czenia n a w ypadek choroby. z a s iłk i 
p rzys ługu ją  dla pozostających na w y ­
łącznym  u trzym an iu  p racow nika  
członków  ro dz in j'. Za s iłka m i ob ję te  
są również dzieci n ieślubne, p rzyb ra ­
ne, s ieró ty po o fia rach  w o jn y  
te  na wychow anie, pasierbow ie • i  
W nukowie.

Większości p raco w ¡sikom, a; więc 
tym  k tó rzy  są za trudn ie n i w  w ie lk ic h  
zakładach pracy, zasiłek rodz inny bę­
dzie w yp łacany ża pośredn ictw em  pra 
codawcy. P racow n icy, zatrudn ien i- w  
m a łych ' zakładach pracy, o trzym yw ać 
będą zasiłki za pośrednictw em  Ubez- 
Pieczaini Społecznej, ża  m ałe zakła­
dy pracy na leży uważać tak ie , k tó re  
za trudn ia ją  do 4 p racow n ików . W przy 
pądkach w ą tp liw ych  ; na leży zw rócić 
się o wyjaśnienie, do pracodawcy lub 
do na jb liższej ubezpieezalni' społecz­
ne j. . .

P racow nicy k tó ry m  zasiłek ro dz in ­
n y  będzie W ypłacać pracodawca, o- 
trz ym u ją  odpow iednie w skazów ki — 
co pow ienięn zrob ić p racow n ik  do 
otrzym an ia zasiłku todzinhśgo? — w  
swoim  zakładzie braćy.

dzącego m e ld u n k i i  n iezw łocznie zw rń  
cić się do Ubezpieezalni Społecznej. 
Od złożenia wspom nianych fo rm u la ­
rz y  uzależniona jes t pierwsza w yp ła t«  
zasiłków .

P rzy  sk ładaniu  w ypełn ionego fo rm u 
larza Ubezpieczalrjia Społeczna po ­
in fo rm u je  zainteresowanych o te rm i­
n ie i  sposobie w yp ła ty  zasiłku, p rzy  
czym  zóstanie w zięte pod uwagę lo ­
ka lne  w a ru n k i up raw n ionych  do za­
s iłku .

P racow n icy  o trzym u jący  zasiłek 
przez. Ubeźpieczalnię Społeczną po w in  
n i zgłosić Się w  te rm in ie  w y p ła ty  z 
leg itym acją  ubezpieczeniową p o tw ie r­
dzoną'przez, pracodawcę. Jeże li p ra ­
cow n ik  nie ma jeszcze le g itym a c ji, 
pow jn ień, składa jąc fo rm u la rz  ew i­
de ncy jny , zażądać. w  Ubezpieezaln i 
Społecnej d ru ku  na k tó ry m  praco­
dawca po tw ie rdz i Okres za trudn ien ia .

Yi  tym  w ypadku zaświadczenie p ra ­
codawcy będzie up raw n ia ło  do pod­
jęc ia  . zaśiłków  Ubezpieezalni Społecz­
ne j Ci, k tó rz y  o trzym u ją  zasiłek 
pocztą uzyska ją in fo rm a c je  w  Ubez­
p ie cza n i Społecznej co do sposobu 1 
te rm in u  przekazyw an ia zaświadczenia
pracodawcy.

A kc ję  zasiłkową zostaną ob jęc i ró w ­
n i#  renciści nbareźeni rodzina. Ren- 

P racow n ićy za trudn ien i w  d robnych ciśęi otrzymają- Zasiłki w raz z ren tą  
Zakładach pracy  pow inn i zgłosić się przez pocztę w  lu ty m  b r. Z a ro b ku ją - 
do ubezp ieeza ln i Społecznej, k tó ra  cyW fśne is tprft przysług,uje zasiłek ro  
w yda im  do w ype łn ien ia  fo rm u la rz  i dżfnny ty lk o : z:, ty tu łu  za trudn ien ia ,
ew ide ncy jny . W ype łn iony fo rm u la rz ! na ty c h  'sam ych zasadach, ja k  ogo- 
należy p rzed łożyć dią poświadczenia j ło w i pracow ników 7. W  razie za trudn ię  
praw dziw ości zaw artyęh  w  n im  danyęh nia obojga rodziców  zasiłek na dzieci
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